
Jak jut informowaliśmy, 4 bm. Izrael dokona! nowej pro­
wokacji na linii rozejmowcj t Jordanią. Samoloty izraelskie

przeprowadziły barbarzyńskie naloty na wsie i osiedla arab-
akle w pobliżu miasta Es-Salt. Na zdjęciu: jordańskle pojazdy
zniszczone podczas ataku. CAF — AP
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Stan najwyższego napięcia
w Sajgonie

PARYŻ (PAP)
Jak już donosiliśmy w Wiet­

namie Południowym panuje
stan najwyższego napięcia w

związku ze spodziewaną w po­
niedziałek przez Amerykanów
ofensywą sił patriotycznych na

Sajgon. Policja sajgońska bez
przerwy patroluje ulice, prze­
szukując domy w pobliżu waż­
niejszych instytucji, oraz obiek­
tów wojskowych.

Dowództwo wojskowe USA w

Sajgonie zarządziło ostre pogo­
towie bojowe. W rejon stolicy
skierowano samoloty z wielu
baz Wietnamu południowego.
W dzień i noc bombardowały
one pola i dżungle w promieniu
60 km. Pierścień obrony wokół
Sajgonu został wzmocniony do­
datkowymi oddziałami piechoty
zmotoryzowanej. Na wiele po­
dejrzanych rejonów w pobliżu
Sajgonu zrzucony został desant
amerykańskiej kawalerii po­
wietrznej.

Jak podaje agencja France
Presse, pomimo tych nadzwy­
czajnych środków ostrożności w

pobliżu miasta pojawiły się
dalsze oddziały partyzanckie.
Walki toczyły się na przedmie­
ściach chińskiej dzielnicy Cho-
lon.

*

Ostatnie godziny walki w

Wietnamie południowym cha­
rakteryzowały się dużą inten­
sywnością działań ze strony sił
narodowo-wyzwoleńczych. Par­
tyzanci ostrzelali z rakiet patrol

Na IX Festiwalu

• Dzień walki przeciwko wojnie
i broni jądrowej

• Polski koncert galowy
Poniedziałek — przypadający

w 23 rocznicę zniszczenia Hiro­
szimy — dziewiąty i przedostat­
ni dzień sofijskiego festiwalu,
obchodzony był pod hasłem wal­
ki o pokój i przeciwko broni ją­
drowej.

W hali „Festiwal-68” otwarta
została wystawa fotogramów
„Nigdy więcej wojny”. Odbyło
się szereg spotkań delegacji _

za­
granicznych w tym młodzieży
reprezentującej miasta zniszczo­
ne podczas drugiej wojny świa­

W temperaturze 70 stopni
remont pieca martenowskiego

Po generalnym remoncie i
pomyślnym rozruchu podjął
ponownie pełną eksploatację
piec martenowski nr 5 w Hu­
cie im. Lenina. Planowany je­
go postój został przez brygady
Hutniczego Przedsiębiorstwa

Remontowego skrócony o 8 go­
dzin. Wykonane w ten sposób
jedno z zobowiązań zjazdowych
umożliwiło hutnikom wyprodu­
kowanie dodatkowo ok. 380 ton

stali.
Robotnicy nie czekali az piec

po zatrzymaniu zostanie całko­

Bilans weekendu:

2 osoby zabite - 5 rannych
(INF WŁ.) W ub. sobotę i niedzielę na drogach w wojewódz­

twie krakowskim zanotowano 11 wypadków drogowych, w któ­
rych 2 osoby poniosły śmierć, a 5 osób doznało obrażeń oiała.

Jeden ze śmiertelnych wypad­
ków drogowych miał miejsce w

Lipnicy Dolnej, w powiecie bo­
cheńskim. Jadący na motocyklu
Tadeusz Wiercik, ur. w 1926 !*•
zam. w Trzebini, podczas wymi­
jania furmanki kopnięty został
przez konia i w wyniku dozna­
nych obrażeń zmarł.

Drugi śmiertelny wypadek
wydarzył się w Krakowie na

skrzyżowaniu ul. ul. Warszaw­
skiej i Montelupich. Autobus
PKS, prowadzony przez Józefa

Synowca, ur. w 1939 r. zam. w

Skale, w powiecie olkuskim,
najechał na przejeżdżającego
przez skrzyżowanie rowerzystę
Zygmunta Pająka, ur. w 1925 r.

zam. w Jabłonnej. Rowerzysta
w wyniku doznanych obrażeń
zmarł po przewiezieniu do szpi­
tala.

Podczas kontroli dróg w wo­
jewództwie w sobotę i niedzie­
lę, stwierdzono setki przypad­

wojskowy przeciwnika na jed­
nej z rzek w rejonie Sajgonu.
Duża liczba żołnierzy reżimo­
wych została zabita. Trafiony
został dowódca 199 amerykań­
skiej brygady piechoty generał
brygady M. Davis. Agencja AP
podaje, że ranni zostali rów­
nież trzej inni wyżsi oficero­
wie tej brygady.

Trumna ze zwłokami marszałka Konstantego Rokossowskiego
wystawiona została 5 bm. w Centralnym Domu Armii Ra­
dzieckiej w Moskwie. Na zdjęciu: człokowie polskiej ambasa­
dy składają wieniec u trumny marszałka K. Rokossowskiego.

CAF—PI — telefoto

towej. Wieczorem zwołany zo­
stał wielki wiec przeciwko woj­
nie i rozprzestrzenianiu broni
jądrowej. Wczorajszy wieczór
był szczególnie doniosłym dla
polskiej delegacji. W reprezen­
tacyjnym teatrze im. Wazowa
odbył się polski koncert galowy,
z udziałem „Warszawskich ku­
rantów”, zespołu jazzowego z

Rybnika, zespołu tańca i kapeli
ludowej kopalni „Jaworzno”,
oraz studenckiego teatru panto­
mimy ze Szczecina.

wicie ostudzony; demontaż Je­
go konstrukcji rozpoczęli na­
tychmiast po ostatnim spuście,
wymiana wymurówki we wnę­
trzu pieca, odbywała się w

temperaturze 70 stopni C. Każ­
dy z robotników był zmieniany
przez kolegę po 5—10 minutach

pracy. Remontujących piec
chłodziły specjalne wentylato­
ry. Powodzenie remontu za­
pewnili mistrz Antoni Adam­
czyk oraz brygadziści Józef
Kluba i Józef Pyciak. (PAP)

ków przekraczania przepisów
drogowych. 287 kierowców je­
chało z nadmierną szybkością,
132 nieprawidłowo wyprzedzało.
70 wymuszało pierwszeństwo
przejazdu. Ponadto zanotowano
220 rażących błędów przy po­
ruszaniu się na jezdni przez o-

soby piesze, 24 przypadki braku
opieki nad dziećmi do lat 7.
Zatrzymano 17 użytkowników
dróg w stanie wskazującym na

spożycie napojów alkoholowych,
w tym 5 kierowców samocho­
dów, 4 motocyklistów, 3 rowe­
rzystów i 5 przechodniów. Za­
brano 8 dowodów rejestracyj­
nych z powodu niesprawności
technicznej pojazdów.

Lista wykroczeń drogowych
stwierdzonych na przestrzeni 2
dni weekendu jest obszerna.
Każde z nich mogło się stać
przyczyną czyjegoś kalectwa, a

nawet śmierci. (h)

Po barbarzyńskim ptaku

samolotów izraelskich

Rada Bezpieczeństwa
rozpatruje skargę

Jordanii
NOWY JORK (PAP)

W godzinach porannych cza­
su miejscowego w nowojorskiej
siedzibie ONZ podano do wia­
domości. że stały przedstawiciel
Jordanii przy ONZ na polecenie
swojego rzędu zwrócił się do
przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa z żądaniem natychmia­
stowego zwołania posiedzenia
Rady celem rozpatrzenia sytua­
cji, jajka się wytworzyła na

Bliskim Wschodzie w związku z

nowymi aktami agresji izrael­
skiej przeciwko Jordanii.

Delegat Jordanii wystosował
do przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa list podając w nim
dostępne w tej chwili fakty i
szczegóły ataku samolotów izra­
elskich na miasto Salt.

O godz. 20.30 czasu warszaw­
skiego, w poniedziałek wieczo­
rem, zebrała się w Nowym Jor­
ku Rada Bezpieczeństwa, by
rozpatrzyć skargę Jordanii w

związku z niedzielnym nalotem
izraelskich samolotów na Es-
Salt-

Brat następcy tronu

Kuwejtu ranny

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Aminami Agencja

Reutera, w czasie ostatniego a-

taku lotnictwa izraelskiego na

domniemane pozycje partyzan­
tów arabskich w rejonie Es-Salt
lekko ranny został brat księcia
następcy tronu Kuwejtu szejk
Fahd al-Ahmed al-Sbbach, któ­
ry w randze porucznika służył
w oddziale partyzanckim.

Gen. de Guulle
uda się do Turcji

PARYŻ (PAP)
Z Ankary donoszą, że prezy­

dent Francji gen. Charles de
Gaulle przybędzie z oficjalną
wizytą do Turcji w dniach od
25—30 października.

Wisła stolicą
folkloru beskidzkiego
,(Inf. wł.) To już piąty raz z

rzędu w Wiśle spotykają się
ludzie kultury na tradycyjnym
„Tygodniu Kultury Beskidz­
kiej”. przemówienie przewod­
niczącego MRN — Wiktora
Buczka i hejnał odegrany ńa
trąbicie przez Stefana Pojdę
zainaugurowały doroczny festi­
wal, który potrwa do najbliż­
szej niedzieli. W muszli koncer­
towej wystąpią 23 zespoły re­
gionalne, reprezentujące powia­
ty: Cieszyn, Bielsko-Biała i Ży­
wiec. Spodziewany jest też wy­
stęp zespołu ludowego z Buł­
garii.

Żywiecką część „Tygodnia”
zapoczątkuje występ zespołu
„Pilsko”, który przed cztere­
ma dniami powrócił z 12-dnio-
wej podróży po Jugosławii.
Prócz występów zespołu na u-

wagę zasługują dwie wystawy:
rzeźb Artura Cięciały i dzieł
natury — głównie korzeni, ko­
lekcjonowanych przez Konstan­
tego Krułę. Tradycyjnie już
przygotowano stoiska gastrono­
miczne serwujące prócz trady­
cyjnych krupioków — poleśniki
z tartych ziemniaków, kołacze,
grochówkę i pieczeń zbójnic­
ką. Pod koniec tygodnia na e-

stradach Wisły wystąpią pozo­
stałe zespoły Żywiecczyzny: z

Gilowic, Ujsoł i Złatnej. (k-b)

Z KRAJU
W PONIEDZIAŁEK odbyło

się w Stalowej Woli spotkanie
przedstawicieli władz politycz­
nych i administracyjnych Rze-
szowszczyzny z zastępcą człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR
wicepremierem P. Jaroszewi­
czem. Tematem spotkania były
problemy zagwarantowania rea­
lizacji poważnie wzrastających
zadań budownictwa w tvm re­
gionie.

W DNIACH od 22 lipca do 4
sierpnia przebywał w Polsce
senator belgijski, przewodni­
czący Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Belgijskiej Jean Dubuc-
quoy. Senator J- Debucąuoy zo­
stał przyjęty przez kierownika
MSZ wiceministra J. Winiewi-
cza oraz zwiedził Kraków.
Śląsk, wybrzeże i Mazury.

HARCERZE uczestniczący w

„Operacji — 1001” w Frombor­
ku gościli sekretarza ambasady
DRW w Warszawie. Gość od­
wiedził zgrupowania obozów
młodych budowniczych miasta
Mikołaja Kopernika. Harcerze
przekazali na ręce przedstawi­
ciela ambasady DRW listy do
swych wietnamskich kolegów.

SZWEDZKA firma „G. Daf-

Informacja Głównego Urzędu Statystycznego

Jak się kształtuję
płace i koszty utrzymania

WARSZAWA (PAP)
Główny Urząd Statystyczny

przygotował informację o

kształtowaniu się przeciętnej
płacy nominalnej, kosztów u-

trzymania i płacy realnej w

pierwszych latach obecnej 5-lat-
ki. Przeciętna płaca brutto w

gospodarce uspołecznionej wzro­
słaz1960złw1965r.do2143zł
w 1967 r. W połowie br, — jak
wynika z komunikatu GUS —

wynosiła ona już 2.255 zł. Licz­
by te wskazują na systematycz­
ny wzrost płacv nominalnej, się.
gającej ok. 4,5 proc, rocznie.
Następuje on w wyniku wzrostu

wydajności pracy jak i regula­
cji płac Najwyższe podwyżki
zanotowano w ub. roku. Regu­
lacją płac objęto ponad 1,4 min
pracowników, na co wydatko­
wano 1,8 mld zł. Zeszłoroczne
podwyżki w skali rocznej wy­
noszą 3 mld zł. Podwyżki płac
otrzymało 660 tys. nracowników
przemysłu, 350 tys. pracowników
budownictwa i ponad 300 tys.
transportowców.

Tylko w I półroczu br. pod­
wyżkami objęto 470 tys. praco­
wników (w 80 proc, kolejo­
wych); wyniosły one 1,2 mld zł
w skali rocznej.

W ostatnich latach najbar­

Akcja szczepień 13 min dzieci

przeciw Heine-Medina
WARSZAWA (PAP)

W całym kraju trwają obec­
nie intensywne przygotowania
służby zdrowia do mającej się
wkrótce rozpocząć wielkiej ak­
cji szczepień wszystkich dzieci
przeciw chorobie Heine-Medina.
Objętych nimi zostanie ok. 13
min dzieci w wieku od 3 mieś,
do 15 lat.

Ze względu na groźbę roz­
przestrzenienia się paraliżu
dziecięcego, ta wielka akcja
przeprowadzona zostanie w bar­
dzo krótkim czasie — w ciągu
bieżącego miesiąca. W poszcze­
gólnych województwach i po­
wiatach szczepienia odbędą się
w ciągu paru dni. Będzie to

więc zadanie ogromne, wyma­
gające mobilizacji wszystkich
kadr i wielkiego wysiłku służby
zdrowia. W związku z tym wie­
lu pracowników lecznictwa od­
wołano z urlopów. Dokładne
terminy i miejsca szczepień zo­
staną już wkrótce opublikowa­
ne.

We wszystkich wojewódz­
twach ustala się szczegółowe
terminy szczepień dla poszcze­

Znaleziono zwłoki

pasażerki z lotniska

Orły
PARYŻ (PAP)

W sobotą w jednym z ogrodów
na podparyskim przedmieściu
Yillejuif znaleziono zwłoki Do-
brili Pantić Jugosłowianki, która
chciaia podróżować w komorze
podwozia portugalskiego samo­
lotu pasażerskiego.

Pantić ukryła się w podwoziu
samolotu, który wystartował z

lotniska w Orły. Kiedy samolot
wylądował w Lizbonie komora
podwozia była pusta, ale zau­
ważono tam ślady krwi.

Dochodzenie wykazało, że
zwłoki kobiety, która ukryła się
w komorze zostały wyrzucone z

samolotu w odległości 12 km od

goard AB” zawarła kontrakt na

budowę w Polsce nowoczesnej
chłodni. Umowa przewiduje za­
równo budowę przez Szwedów
obiektów chłodni jak i dostawę
wyposażenia. Będzie to najwięk­
szy zakład tego typu w Pol­
sce. Uruchomienie przewidziane
jest już w czerwcu 1969.

IV SOBOTĘ i niedzielę na szo­
sach całego kraju zanotowano
69 wypadków drogowych, tj. o

30 mniej niż w czasie ubiegłe­
go weekendu.

Z ZAGRANICY
AGENCJA Antolia donosi o

zakończeniu manewrów Paktu
CENTO na granicy turecko-
irańskiej. Manewry obserwowa­
ne były przez przedstawicieli
dowództwa CENTO oraz wyż­
szych oficerów z ramienia Pak­
tu Północnoatlantyckiego. Ce­
lem manewrów było spraw­
dzenie zdolności skoordynowa­
nia operacji wojskowych dwóch
sąsiadujących krajów.

dziej wzrosły przeciętne płące
nominalne w istytucjach finan­
sowych i ubezpieczeniowych (o
20 proc.), w administracji pu­
blicznej, instytucjach wymiaru
sprawiedliwości, oświacie, nau­
ce i kulturze (o blisko 13 proc.).
W tych działach jednak nadal
przeciętna płaca Jest niższa niż
w budownictwie (2.708 zł w I
półroczu br.) i w przemyśle
(2.438 zł).

Podwyżki płac pociągają za

sobą poważne zmiany w struk­
turze zatrudnionych według ich
przeciętnych płac. Wzrasta odse­
tek osób w grupach o wyższej
wysokości zarobków. W 1967 r.

5,9 proc, zatrudnionych zarabia­
ło do 1000 zł, podczas gdy 2 lata
temu było ich 7,5 proc. Zmniej­
szył się w tym czasie także od­
setek pracowników’ w przedziale
zarobków od 1000 do 2000 zł —

z 47,8 do 43,3 proc. Powyżej 2
tys. zł zarabia 31,8 pracowników,
gdy w 1965 r. — 29,5 proc., jesz­
cze bardziej wzrosła grupa o

płacach powyżej 3 tys. zł mie­
sięcznie — z 14,2 do 19 proc.

Oczywiście, przyrost płac no­
minalnych był w pewnym stop­
niu „zjedzony” przez wzrastają­
ce koszty utrzymania. Rosły one

jednak dużo słabiej niż płace —

gólnych powiatów i regionów.
Szczepieniami obejmie się
wszystkie dzieci pozostające na

danym terenie, bez względu na

stałe miejsce zamieszkania,
a więc także dzieci prze­
bywające na wakacjach z

rodzicami, na koloniach, obo­
zach letnich itp.

Szczepienia prowadzone będą
doustną szczepionką importowa­
ną z Jugosławii i Związku Ra­
dzieckiego, uodporniającą prze­
ciwko chorobie Heine-Medina,
wywoływaną wirusem typu 111.
jaKi się ostatnio pojawił w na­
szym kraju.

Sprawy te, jak też zagadnie­
nia związane z techniką i orga­
nizacją szczepień, omówiono
szczegółowo na warszawskiej
naradzie z przedstawicielami
stacji sanitarno-epidemiologicz­
nych z całego kraju.

W dalszym ciągu lekarze za­
lecają ścisłe przestrzeganie za­
sad higieny — tak otoczenia,
jak i czystości osobistej, unika­
nie kąpieli w zamkniętych
zbiornikach wodnych, basenach
itp. jak też z nadmiernego prze­
męczenia i wysiłku dzieci.

lotniska na linii biegnącej
wzdłuż pasa startowego. Przy­
puszcza się, że pilot uruchamia­
jąc mechanizm wciągający pod­
wozie zmiażdżył znajdującą się
tam pasażerkę na gapę, a nie
mogąc domknąć komory po kil­
kakrotnym uruchamianiu me­
chanizmu wyrzucił ciało w mo­
mencie, kiedy samolot był już z

dala od lotniska. Ustalono że
zwłoki, spadły z wysokości 500-
600 metrów. W portmonetce zna­
leziono dokument, na podstawie
którego stwierdzono, że ofiarą
wypadku jest 29-łetnia jugosło-
wianka D. Pantić. Posterunek
policji na lotnisku Orły podał,
że kilka dni temu zatrzymano
ją w momencie kiedy przekra­
czała niedozwolony teren. O-
świadczyła ona. że pragnie po­
jechać do swojego narzeczonego
w Stanach Zjednoczonych, ale
nie ma pieniędzy.

DUŃSKIE Ministerstwo Spraw
Zagranicznych podało do wia­
domości, że Dania i Mongolska
Republika Ludowa postanowiły
nawiązać stosunki dyplomatycz­
ne na szczeblu ambasad.

JAK DONOSI ze stolicy Łot­
wy — Rygi agencja TASS, przy­
był tam z wizytą przyjaźni
szkolny okręt fińskiej mary­
narki wojennej. Wizyta będzie
trwała cztery dni.

PONAD 70 osób odniosło ra­
ny podczas katastrofy na jednej
z podmiejskich stacji metra w

Atenach. W czasie porannego
nasilenia ruchu wjeżdżający na

stację pociąg wpadł na drugi
pociąg stojący na peronie.

1VE WSCHODNIEJ Rodezji
wpadł w przepaść autobus wio­
zący 92 pasażerów. Sześć osób
poniosło śmierć, jedynie cztery
osoby wyszły z katastrofy bez
szwanku. Rannych przewiezio­
no do szpitala znajdującego się
w odległości 65 km.

W STARCIU z grupą hippieś
w Nowym Jorku zostało ran­
nych trzech policjantów. Starcie
zostało wywołane po tym jak
patrol policji kazał zejść jed­
nemu z hippies z drzewa na

którym „wypoczywał”-

— o 2,7 proc, w latach 1965—67.
Koszty utrzymania podskoczyły
w wyniku kolejnych podwyże.c
czynszu mieszkaniowego, opłat
za przejazdy komunikacją miej­
ską, tytoniu i wyrobów tytonio­
wych oraz mięsa i przetworów
mięsnych. Według wstępnych
danych, wskaźnik kosztów u-

trzymania wzrósł w I półroczu
1968 r. w porównaniu z analo­
gicznym okresem ub. roku o ok.
3 proc. W decydujący sposób
zaważyła tu powyżka cen mięsa,
nieodczuwalna jeszcze w 1967 r„
ponieważ — jak wiadomo —

przeprowadzono ją w grudniu.
Uwzględniając ruch cen, przy­

rost przeciętnej płacy realnej —

określającej rzeczywiste możli­
wości nabywcze — wynosił w

1967 r. prawie 6 proc. — w po­
równaniu z 1965 r. W I półroczu
br. — jak wynika z wstępnych
obliczeń —> przeciętna płaca re­
alna była o 1,6 proc, wyższa niż
w I półroczu 1967 r.

Przy obliczaniu przeciętnej
płacy nominalnej i realnej u-

względniono tylko wypłaty z o-

sobowego funduszu płac. Pomi­
nięto natomiast wypłaty zasił­
ków chorobowych i rodzinnych,
z funduszu zakładowego, z fun­
duszu bezosobowego oraz inne
wynagrodzenia nie objęte oso­
bowym funduszem płac. Wszy­
stkie te wypłaty wzrosły w la­
tach 1965-—67 o ponad 18 proc.,
a uwzględniając wzrost kosztów
utrzymania, realnie o 15 proc.

Suchy dok Stoczni Gdyńskiej im. Komuny Paryskiej. W środku — kadłub prototypowego
tbiornikowca o nośności 20 tys. DWT — dla armatora radzieckiego. Jednostkę tę zwodowano
31 lipca br. Kadłub zbudowano w rekordowym czasie — dwu miesięcy realizując zobowiąza-
nia podjęte na cześć V Zjazdu PZPR. CAF — Uklejewski

Dyskusje nad tezami zjazdowymi
(Inf. wł.) Dyskusja wokół tez

KC PZPR na V Zjazd Partii
wchodzi w szczytową fazę. Mo­
bilizuje ona również załogi do
realizacji zobowiązań przed-
zjazdowych, aktywizuje przo.-
dujących pracowników, którzy
po zapoznaniu się z programem
Partii, zgłaszają akces do
PZPR.

W Oświęcimiu
- o organizacji pracy

W Zakładach Chemicznych w

Oświęcimiu w 42 tamtejszych
OOP zapoznano się już do­
kładnie z tezami. W czasie
wstępnych rozmów, które pro­
wadzono także z bezpartyjny­
mi padło wiele uwag na te­
maty uwzględnione w tezach na

V Zjazd Partii, a dotyczące
działalności Zakładów. Odnosi
się to szczególnie do organiza­
cji pracy, spraw socjalnych i
bhp.

Celem lepszego propagowania
tez, na poszczególnych wydzia­
łach umieszczane są plansze i
wykresy, gazetki ścienne itp..
formy masowego przekazu. Jak
informuje sekretarz KZ PZPR
tow. Adam Kasprzyk, załoga
przystąpiła już do szerokiej
dyskusji, w której uczestniczą
również bezpartyjni. Zakłady
Chemiczne będzie reprezento­
wał na V Zjazd Partii jeden
delegat.

„Prawda“
oświadczenie

Organ prasowy KC KPZR,
le wstępnym w dniu 5 bm.

Przyjaźń i jedność bratnich
narodów odpowiada żywotnym
interesom każdego kraju socja­
lizmu i całęj wspólnoty socja­
listycznej. Idea ta zakorzeniła
się głęboko w myślach i ser­
cach budowniczych nowego
świata. Wyrażając ich gorące
pragnienia, partie komunisty­
czne i robotnicze bratnich kra­
jów uważają za swój niezwykle
ważny obowiązek międzynaro­
dowy stałe umacnianie zwarto­
ści i potęgi sił socjalizmu, u-

rzeczywistnianie nieśmiertelnych
nauk marksistowsko-leninow­
skich. Nowym przejawem tej
troski jest narada przedstawi­
cieli partii komunistycznych i
robotniczych Bułgarii, Czecho­
słowacji, NRD, Polski, Węgier
i Związku Radzieckiego, która
odbyła się w Bratysławie w

dniu 3 sierpnia.
Cały świat z najwyższym za­

interesowaniem przyjął oświad­
czenie partii komunistycznych i
robotniczych krajów socjalisty­
cznych, uchwalone jednomyśl­
nie na naradzie. Wyniki narady
ocenia się jako nowy ważny
krok na drodze umocnienia jed­
ności i zwartości krajów socja­
listycznych, jako poważny wkład
do walki o utrwalenie pozycji
socjalizmu, o pokój i bezpieczeń­
stwo narodów, przeciwko dzia­
łalności wywrotowej i, agresyw­

nej polityce imperializmu.
Narada przedstawicieli sześciu

bratnich partii wyraziła wolę
najszerszych mas ludowych kra­
jów socjalistycznych, które pra­
gną umocnienia jedności dla
dobra wspólnej sprawy. W o-

świadczeniu uczestników spot­
kania nakreślono drogi zmie­
rzające do osiągnięcia tego ce­
lu. Stanowisko przedstawione w

tym dokumencie wyraża głębo­
kie dążenia ludzi pracy kra­
jów socjalizmu, odpowiada za­
daniom, które stoją przed mię­
dzynarodowym ruęhem komu­
nistycznym i robotniczym.

Podczas narady w Bratysła­
wie omówiono — zgodnie z u-

kształtowanymi już tradycjami,

Przewodniczący Prezydium Rady Narodowej
miasta Krakowa

Towarzysz Zbigniew SKOLICKI

DROGI TOWARZYSZU!
W związku z 60 rocznicą Waszych urodzin,

w imieniu Egzekutywy KW PZPR w Krakowie i swoim
własnym, składam Wam najlepsze życzenia długich lat
życia, dobrego zdrowia oraz wszelkiej pomyślności w ży­
ciu osobistym. Życzę Wam wielu osiągnięć w pracy dla
dobra społeczeństwa miasta Krakowa i budownictwa
socjalizmu w Polsce.

I Sekretarz KW PZPR
w Krakowie

CZESŁAW DOMAGAŁA

W Elektrowni — nowi

kandydaci PZPR

Trwające w lipcu rozmowy
i zapoznawanie się z tezami na

V Zjazd Partii przybrały w

Elektrowni Skawina obecnie
nowe formy. W zakładzie tym
przystąpiono już do ogólno-za-
kładowej dyskusji, w czasie
której pracownicy wysuwać bę­
dą konkretne wnioski. Po od­
powiednim opracowaniu zosta­
ną one przedstawione władzom
zwierzchnim.

Informując o przebiegu dys­
kusji nad tezami, sekretarz KZ
PZPR tow. Bolesław Hyla —

zwraca uwagę na zwiększoną
aktywność społeczną i politycz­
ną załogi. Wyraża się to m. in.
w tym. że w miesiącu lipcu
przyjęto w poczet kandydatów
PZPR Zbigniewa Kobylińskie­
go, Włodzimierza Nawalą i Ka­
zimierza Józefczyka.

W „Żelbecie" - działają
komisje

W Krakowskich Zakładach
Betoniarskich i Żelbetowych w

Czyżynach-Łęgu powołano ko­
misje, które zajmą si.ą rejestra­
cją wniosków składanych w

czasie dyskusji wokół tez KC
PZPR na V Zjazd Partii. Ce­
lem dokładnego zapoznania za­

komentuje
bratysławskie

MOSKWA (PAP)
dziennik „Prawda” w artyku*
stwierdza m. in.:

w atmosferze całkowitej szcze­
rości, pryncypialności i przy­
jaźni — aktualne zagadnienia
walki o socjalizm, dalszego u-

mocnienia wspólnoty socjalisty­
cznej oraz zwartości światowe­
go ruchu komunistycznego.

Uczestnicy narady bratysław­
skiej podkreślali jednomyślnie,
ze poparcie, umocnienie i obro­
na socjalistycznych zdobyczy
każdego kraju jest wspólnym
międzynarodowym obowiązkiem
wszystkich państw socjalistycz­
nych. Kraje wspólnot}’ socjali­
stycznej pewnie kroczą drogą
wskazaną przez Marksa i Le­
nina, kierują się wspólnymi
prawidłowościami budowy spo­
łeczeństwa socjalistycznego,
przede wszystkim zaś umacnia­
jąc rolę kierowniczą klasy ro­
botniczej i jej awangardy —

partii komunistycznych.
Bratnie partie krajów socja­

listycznych oświadczyły, że bę­
dą zdecydowanie występować
przeciwko wszelkim próbom o-

słabienia kierowniczej roli kla­
sy robotniczej i partii komuni­
stycznych, że nigdy nie pozwo­
lą nikomu wbić klina między
państwa socjalistyczne, naru­
szyć podstaw socjalistycznego u-

stroju społecznego.
Uczestnicy narady bratysław­

skiej, podkreślili wielkie zna­
czenie dwustronnej i wielo­
stronnej współpracy gospodar­
czej, dalszego doskonalenia dzia­
łalności RWPG. Ponownie stwier­
dzono, iż należy w najbliższym
czasie urządzić naradę gospo­
darczą na najwyższym szczeblu.

Szczególna uwagę poświęcono
zagadnieniom sytuacji między­
narodowej, potwierdzając zara­
zem gotowość uzgadniania i ko.
ordynowania posunięć na arenie
międzynarodowej.

Potwierdzono dobitnie, że kra­
je socjalistyczne są zdecydowa­
ne również nadal udzielać nie­
zbędnej pomocy bohaterskiemu
Wietnamowi, odpierającemu a-

merykańską agresję. Ponownie
podkreślono, konieczność dąże-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

łogi z tezami zostały one w

Zakładach najpierw szczegóło­
wo omówione w grupach i OOP.
Specjalnie powołane zespoły
przeprowadziły rozmowy in­
dywidualne z poszczegól­
nymi pracownikami. Przy­
gotowano też hasła. plaka­
ty i wykresy, które w sposób
przystępny ilustrują załodze
wycinki życia w zakładzie. Za­
łoga zrealizowała również czy­
ny produkcyjne podjęte z oka­
zji V Zjazdu Partii wartości
około 5 min zł.

W SZMO — dodatkowe

zobowiązania
Załoga Skawińskich Zakła­

dów Materiałów Ogniotrwa­
łych dyskusję nad tezami na

V Zjazd Partii powitała reali­
zacją zobowiązań przedzjazdo-
wych wartości prawie 3.2Ó0 tys.
zł. W ramach tych zobowiązań
wyprodukowano dodatkowo 358
ton wyrobów zasadowych war­
tości 1.822 tys. zł. wykonano
307 ton masy zasadowej UM1
dla trzonów pieców martenow-
skich wartości ponad 908 tys.
zł. Wyprodukowano również
175 ton specjalnej masy zasado­
wej dla naprawy obmurza pie­
ców martenowskich wartości
prawie 440 tys. zł.

Załoga SZMO podjęła dodat­
kowe zobowiązania produkcyj­
ne i czyny społeczne. Ma wy­
produkować ponadplanowo 150
ton masy zasadowej specjalnej
dla.obmurzy, wartości 375 tys.
zł i przepracować przy upięk­
szaniu miasta Skawiny — 900
godzin, z czego część już wy­
konano. (cm)

Jaka będzie pogoda?
Nadal panuje wyż, sięgający

do Polski z północy, oraz pogo­
da bezchmurna z ewentual­
nym niewielkim zachmurze­
niem. Temperatura od 21 st.
na Podhalu do 26 st. na pozo­
stałym obszarze województwa.
Wiatry słabe, południowo-
wschodnie. (jo)
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Po spotkaniu w Bratysławie

Przemówienie
rad iowo-telewizyjne
A. Dubczeka

1)

W niedzielę 4 bm. I sekretarz KC KPCz Aleksander
Dubczek wygłosił przemówienie transmitowane przez radio
i telewizję. Oświadczył on m.

"

Na spotkaniu przedstawicieli
6 partii komunistycznych oma­
wialiśmy nasze wspólne zadania
i wzajemne stosunki, kierowa­
liśmy się dążeniem do wyjaś­
nienia sytuacji, ale przede
wszystkim do znalezienia dróg
umożliwiających rozszerzenie

wzajemnej współpracy.
Dążenie to całkowicie odpo­

wiada podstawowym zasadom

naszej polityki i stanowi nieo­
dłączną część procesu odrodze­
nia w naszym kraju — mówił
A. Dubczek. Dla drogi, na którą
wstąpiliśmy, sprawą o żywot­
nym znaczeniu jest to, abyśmy
mogli pracować w skupieniu, w

spokojnej atmosferze, świadomi

internacjDualistycznego popar­
cia.

Nasze stanowcze decyzje, po­
djęte w styczniu br. możemy
zrealizować pomyślnie do koń­
ca tylko we współpracy z wszy­
stkimi krajami socjalistycznymi,
z którymi na zawsze związana
jest nasza przyszłość. Inaczej
nie można zapewnić rozwoju
gospodarczego, a tym bardziej
zagwarantować bezpieczeństwa
i niezawisłości naszego kraju,
co we współczesnym podzielo­
nym i niespokojnym śwlecie
jest naszym naczelnym obo­
wiązkiem. Narada przedstawi­
cieli 6 partii komunistycznych
sprzyjała temu. jej wyniki
stwarzają rozległe pole do rea­
lizacji naszych socjalistycznych
i humanistycznych celów.

W toku rozmów — stwierdził
dalej A. Dubczek — doszliśmy
do wspólnego poglądu na okre­
ślone, wspólnie sformułowane

zasady i cele, które uzyskały
poparcie wszystkich uczestniczą­
cych partii i które znajdują
wyraz w konkretnych propozy­
cjach przyszłej współpracy —•

umacniania jedności międzyna­
rodowego ruchu komunistyczne­
go, wspólnego popierania walki
sił postępowych przeciwko
imperializmowi, zacieśniania
współpracy wspólnoty socjali­
stycznej itp.

W oświadczeniu wyrażona jest
również zasada, według której
wzajemne stosunki krajów so­
cjalistycznych powinny być o-

p.arte na prawdziwym interna­
cjonalizmie, harmonijnie łączą­
cym zarówno wymogi jedności,
wzajemnej pomocy I solidar­
ności jak też przestrzegania za­
sad równouprawnienia,” suwe­
renności, niezawisłości narodo­
wej i terytorialnej integral­
ności.

Na naradzie ponownie po­
twierdzono dawną marksistow-

in.:

ską zasadę, według której każ­
da z partii przy realizowaniu
socjalistycznych celów kieruje
się ogólnymi zasadami budow­
nictwa socjalizmu, zgodnie z

konkretnym! warunkami i tra­
dycjami swojego kraju, oraz

rozwiązuje nowe zadania rozwo­
ju społeczeństwa socjalistyczne­
go w oparciu o twórcze stosowa­
nie teorii marksistowsko-leni­
nowskiej.

W ubiegłych miesiącach i w

toku przygotowań do narady
dążyliśmy do tego, aby nie na­
stąpiło osłabienie, lecz na od­
wrót, aby doszło do umocnienia

naszych kontaktów ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra­
jami socjalistycznymi, abyśmy
służyli dalszemu rozwojowi so­
cjalizmu na świecie. Polepsze­
niu naszych wzajemnych sto­
sunków służyć będzie niewąt­
pliwie zaprzestanie publicznych
polemik. Co się tyczy nas, to

jesteśmy zainteresowani w tym,
aby przestrzegać tej obietnicy.

Komitet Centralny KPCz I

rząd CSRS, podobnie jak do­
tychczas, zdecydowanie i jedno­
znacznie popierają Układ War­
szawski. Zasady wyrażone we

wspólnym dokumencie potwier­
dzają naszą linię w kwestii nie­
mieckiej oraz nasz stosunek do
międzynarodowej współpracy
gospodarczej, a przede wszyst­
kim do Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Ż tych I in­
nych spraw wynikają nasze zo­
bowiązania międzynarodowe,
nasze żądania. W tym kierun­
ku rozwija się polityka KPCz

1 współpraca ze wszystkimi
bratnimi partiami i krajami.

Rozmowy w Czernej nad Cisą
1 w Bratysławie stworzyły dla
nas nowe niezbędne pole dzia­
łania.

Jednakże równocześnie przy­
jęliśmy na siebie wielką odpo­
wiedzialność. Na każdym etapie
tych rozmów zdawaliśmy sobie

sprawę z tego jak wielkiego
podjęliśmy się zadania.

Program działania partii, któ­
ry uchwaliliśmy — mówił A.
Dubczek — wskazuje co należy
robić. Czeka nas nadzwyczajny
XIV Zjazd KPCz, niemałych
wysiłków wymaga przygotowa­
nie I realizacja federalnej struk­
tury państwa. Istnieje wiele
dziedzin, na których powinniś­
my skupić swoje siły, któ­
re wymagają zmobilizowania
wszystkich naszych umiejętno­
ści, w których musimy wykazać
niemało twórczych wysiłków —

powiedział w zakończeniu A.
Dubczek.

„Prawda“ komentuje
oświadczenie

bratysławskie
(CIĄG DALSZY ZE STR.
nia do zlikwidowania następstw
agresji izraelskiej na Bliskim
Wschodzie. Uczestnicy spotkania
oświadczyli, że interesy pokoju
wymagają udzielenia istotnej
odprawy odwetowym 1 neofa­
szystowskim siłom w NRF, pro.
wadzenia uzgodnionej polityki w

sprawach europejskich, udziela­
nia bezwarunkowego poparcia
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej. Komunistyczne i ro­
botnicze partie krajów socjali­
stycznych oświadczyły zdecydo­
wanie, że stawią opór wszel­
kim próbom zrewidowania wy­
ników drugiej wojny światowej
i zmiany istniejących w Euro­
pie granic, że będą nalegać na

fakt, Iż haniebny dyktat mona­
chijski był nieważny od same­
go początku.

W obliczu wzmagających się
knowań imperializmu zmierza­
jących do podważenia wspólno­
ty socjalistycznej; jeszcze więk­
szego znaczenia nabiera obron,
na organizacja Układu Warszaw­
skiego i jej działalność. „Aktu­
alna sytuacja — podkreśla o-

świadczenie — wymaga od nas

niesłabnących wysiłków na rzecz

podniesienia zdolności obronnej
każdego państwa socjalistycz­
nego 1 całej wspólnoty socjali­
stycznej oraz umocnienia współ­
pracy politycznej i wojskowej
w ramach Układu Warszawskie­
go.

Uczestnicy narady oświadczyli,
że uważają za swój obowiązek
uczynić wszystko co jest ko­
nieczne dla umocnienia Jedno­
ści ogólnoświatowej armii ko­
munistów. W walce o realizację
tego zadania głównym ogniwem
w najbliższym okresie jest przy­
gotowanie i odbycie międzyna­
rodowej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych.

Algieria pragnie
zakończenia śledztwa

w sprawie uprowadzonego
samolotu

ALGIER (PAP)
Rząd algierski wystąpił zgod­

nie z informacjami algierskiej
agencji prasowej z notą do nie­
których rządów europejskich,
domagając się pomocy w celu
jak najszybszego zakończenia
śledztwa w sprawie samolotu
izraelskich linii lotniczych, u-

prowadzonego po starcie z lot­
niska rzymskiego w drodze do
Tel-Awiwu. Rząd algierski
stwierdza, że Algieria nie miała
nic wspólnego z akcją przepro­
wadzoną przez komandosów pa­
lestyńskich — uprowadzenia do­
konano w Rzymie nie w Algie­
rii.

Dalsze wstrząsy w Meksyku
Samoloty wojskowe dostar­

czają żywności i medykamen­
tów mieszkańcom obszarów
dotkniętych piątkowym trzę­
sieniem ziemi. Naukowcy o-

świadczyll, że wskutek wstrzą­
sów miasto Meksyk przesunęło
się 3/4 cala (ok. 2 cm) w kie­
runku południowym.

WASZYNGTON (PAP)
W NJiami-Beach opublikowa­

no projekt programu wybor­
czego partii republikańskiej,
który będzie przedstawiony do
zatwierdzenia Konwencji.

W celu pozyskania wyborców
autorzy programu starali się u-

nikać powtarzania haseł Gold-
watera, które w 1964 r. dopro­
wadziły do porażki partii re­
publikańskiej i obciążają odpo­
wiedzialnością Za obecny kry­
zys polityczny i socjalny w

USA partię demokratyczną.
Program zawiera charakte­

rystyczne sformułowania: „Na­
ród amerykański opanowany
jest niepokojem, tysiące mło­
dych Amerykanów giną w

Wietnamie, młodzież amery­
kańska traci wiarę w społe-.
czeństwo, miasta stają się o-

środkami ludzkich cierpień,
miliony Amerykanów żyje w

nedzy, nie otrzymują odpo­
wiedniego wykształcenia, nie
mają i nie mogą otrzymać od­
powiedniego mieszkania, infla­
cja poderwała zaufanie do do­
lara” itp.

Jednakźo republikanie nie
proponują żadnych konkret­
nych kroków, ażeby uwolnić
społeczeństwo od wszystkich
tych klęsk społecznych. W sło­
wach górnolotnych i nie zobo­
wiązujących do niczego partia
republikańska obiecuje „urato­
wać społeczeństwo od
żania się kryzysu”.

W części dotyczącej
zagranicznej program
żądanie przerwania amerykań­
skiej pomocy gospodarczej dla
krajów, które w jakikolwiek
sposób udzielają pomocy DRW.

przedłu-

polityki
zawiera

System finansowy:
lepszy - skuteczniejszy

PSPORT^ SPORTU
Na zakończenie festiwalu w Sofii

Natomiast zwiększona ma byćcińskiej. Potwierdza on też za-

pomoc dla Izraela m. In.
postaci dostarczenia
cześniejszych typów
bojowych.

Jeżeli chodzi o

Wietnamie program
publikańskiej
przede wszystkim do
polityki rządu, ale nie propo­
nuje żadnej wyraźnej alterna­
tywy.

Posługując się ogólnikami,
autorzy programu opowiadają
się za „sprawiedliwym uregu-

- z po-

w

najnowo-
samolotów

wojnę w

partii re-

ogranlcza się
krytyki

lowaniem” konfliktu, ale z

Program
partii

republikańskiej USA
warunkach a-zycji siły i ną

merykańskich.
W programie

że wietnamska
nej administracji zawiodła pod
względem militarnym, politycz­
nym i dyplomatycznym. Poza
tym polityka Johnsona „niepo­
trzebnie i w sposób niebez­
pieczny nadwerężyła1’ stosunki
USA z krajami Europy Za­
chodniej. Stosunki te należy
uzdrowić. Tak samo trzeba dą­
żyć do nadania nowej żywot­
ności NATO i do umocnienia
tej organizacji.

W dalszych punktach pro­
gram mówi o zacieśnieniu współ­

pracy z krajami Ameryki Ła-

stwierdza się,
polityka obec-

sady doktryny Monroe’ego do­
tyczącej zapobiegania wpływom
europejskim na kontynencie
amerykańskim (w kontekście
wpływów krajów socjalistycz­
nych), a także doktryny Dul-
lesa, zalecającej „dokonywanie
rozłamu” we wspólnocie kra­
jów socjalistycznych.

Republikanie wypowiadają
się przeciwko uznaniu ChRL i

przyjęciu tego państwa do
ONZ.

W dziedzinie polityki we­
wnętrznej republikanie wypo­

wiadają się za stosowaniem
ustaw antyzwiązkowych i kry­
tykują rząd za ustępliwość w

stosunku do „elementów wy­
wrotowych”, a więc Ameryka­
nów żądających przerwania
wojny w Wietnamie i protes­
tujących przeciwko uciskowi
ludności murzyńskiej.

Ważny problem murzyński
został potraktowany bardzo o-

gólnikowo. Wprawdzie program
zaleca podjęcie wysiłków w

skali ogólnokrajowej ażeby
zmienić na lepsze sytuację w

Gettach, ale raczej mówi się
w nim o zajściach wybuchają­
cych w wielkich miastach.
Otóż przyczyny tych zajść na­
leży „łagodzić i usuwać” ale
przede wszystkim trzeba po­
dejmować „zdecydowane kroki”
przy tłumieniu zamieszek,
będziemy tolerować
gwałtu” — zapowiadają
blikanie.

Program nie
nych realnych
strzygnięcia
problemów kraju.

„Nie
aktów
repu-

żad-
roz-i

wskazuje
sposobów
najważniejszych

WARSZAWA (PAP)
Tezy na V Zjazd partii poświęcają wiele uwagi dalszemu doskonaleniu

planowania i zarządzania, podniesieniu efektywności naszej działalności gospo­
darczej. Jednym z głównych instrumentów w tej dziedzinie jest system finanso­
wy. Od jego skuteczności zależą w ogromnej mierze osiągane wyniki eko­
nomiczne. W jakim kierunku powinna pójść modyfikacja systemu finansowego?
Jakie problemy w tym zakresie wysuwają się na pierwsze miejsce? Z takimi

pytaniami zwrócił się do ministra finansów - STANISŁAWA MAJEWSKIE­
GO przedstawiciel PAP - red. Tadeusz Sapociński.
— Dwa i pół roku temu —

jak wiadomo — został wpro­
wadzony w życie nowy sys­
tem finansowy przedsię­
biorstw państwowych i zje­
dnoczeń. Czy system ten
spełnił pokładane nadzieje?

Pierwsze badania działania
tego systemu przeprowadzono
już po roku od jego wprowa­
dzenia. W minionej połowie
bież, roku zorganizowano po­
wtórne badania w tym zakre­
sie. Mamy więc już spory ma­
teriał, pozwalający na wstępne
oceny.

Ażeby odpowiedzieć na posta­
wione pytanie warto także

przypomnieć cele, jakie miał
spełnić nowy system finanso­
wy.

Po pierwsze — chodziło o

zwiększenie zainteresowania
przedsiębiorstw i zjednoczeń
wynikami finansowymi, a

zwłaszcza obniżką kosztów
własnych, jak również o pra­
widłową gospodarkę zapasami i
środkami trwałymi.

Po drugie — dążono do pod­
niesienia odpowiedzialności
przedsiębiorstw za ich gospo­
darkę finansową, poprzez roz­
winięcie zasad tzw. „samofi­
nansowania” rozwoju ich dzia­
łalności.

Po trzecie — zamierzano
zwiększyć stabilność zadań pla­
nowych dla przedsiębiorstw,
wydłużając horyzont czasowy
dla planów gospodarczych na

okres dłuższy niż rok.
Czy te cele udało się osiąg­

nąć? Nasze badania wykazały,
że nastąpiło zwiększenie zain­
teresowania przedsiębiorstw i

zjednoczeń przemysłu i budow­
nictwa wynikami finansowymi
i stosowaniem rachunku eko­
nomicznego. Świadczy o tym,
wprawdzie powolna ale już wi­
doczna w przemyśle poprawa
przebiegu wykonania zadań ren­
towności, co dotyczy zwłaszcza
bieżącego roku. Nastąpiło pęw-
ne zahamowanie wzrostu nie­
których zapasów. Obserwujemy
też bardziej racjonalną gospo­
darkę inwestycyjną, jak rów­
nież bardziej ścisłe powiązanie
bodźców zainteresowania mate­
rialnego, głównie w dziedzinie
funduszu zakładowego i pre­
miowego, z wynikami działal­
ności przedsiębiorstw. W bu­
downictwie obserwuje się także
pewien postęp — w warunkach
porównywalnych — w dziedzi­
nie poprawy rentowności oraz

wyraźne efekty w zakresie
względnego zmniejszenia wiel­
kości robót w toku.

Jeśli chodzi o drugie założe­
nie nowego sytemu, a więc o

rozszerzenie zakresu samofinan­
sowania potrzeb rozwojowych
przedsiębiorstw i zjednoczeń, a

przez to zwiększenie ich ope­
ratywnej samodzielności — to
zostało ono spełnione tylko w

pewnym stopniu.
System finansowy stworzył

warunki — poprzez utworzenie
funduszu rozwoju przedsię­
biorstw i funduszu inwestycyj­
nego zjednoczeń — do rozsze­
rzenia zakresu samofinansowa­
nia potrzeb rozwojowych przed­
siębiorstw i zjednoczeń. Zasada
samofinansowania sprawniej
działa w zakresie inwestycji
zjednoczeń, w związku z więk­
szą łatwością dostosowania
środków finansowych do po­
trzeb. Słabiej natomiast reali­
zowana jest w przypadku
przedsiębiorstw, zwłaszcza w

zakresie podejmowania decyzji
co do własnych inwestycji.
Fakt ten wynika w dużej mie­
rze z przyczyn obiektywnych,
niezależnych od przedsię­

biorstw. Jak wiadomo, system
zakładał uzależnienie rozmiaru
i możliwości dokonywania in­
westycji przedsiębiorstw od:
ilości zakumulowanych z zysku ;
środków na ten cel oraz od
stopnia prawidłowości gospo- <

darki zapasami. Jeśli przed­
siębiorstwo wygospodarowałoby
więcej zysku i jeśli obniżyłoby :

przyrost zapasów i tą drogą
wyzwoliło środki to wówczas
miało mieć możliwość realizacji
bez ograniczeń efektywnych i

celowych inwestycji. Jednakże
wymagania polityki gospodar­
czej nakazały ograniczyć rozwój

i

sfery tzw. inwestycji zdecentra­
lizowanych, głównie w następ­
stwie trudności związanych ze

zbilansowaniem w skali kraju
możliwości i potrzeb inwesty­
cyjnych w bieżącym pięciole­
ciu. Nierzadko też występowa­
ły przypadki nieprawidłowego
rozdziału norm podziału zysku
między poszczególne przedsię­
biorstwa. Stąd zaszła koniecz­
ność wprowadzenia instrumen­
tów ograniczających możliwoś­
ci wydatkowania środków
przedsiębiorstw na inwestycje.
W budownictwie natomiast wy­
stąpiło zjawisko (szczególnie w

przedsiębiorstwach budownic­
twa ogólnego) nieprawidłowego
poziomu cen kosztorysowych
które powodowały występowa­
nie zbyt niskiego zysku, a na­
wet strat; w konsekwencji pod­
ważało to możliwość realizowa­
nia zasady samofinansowania.

Największe trudności napot­
kano przy realizacji trzeciego
założenia, dotyczącego zwiększe­

nia stabilności zadań plano­
wych dla przedsiębiorstw i
zjednoczeń oraz wydłużania
horyzontu czasowego w ich za­
mierzeniach na okres dłuższy
niż roczny.

Trudno — rzecz jasna — wy­
magać, aby plan rzeczowy był
absolutnie stabilny, chodzi bo­
wiem o to, aby jego założenia
elastycznie uwzględniały po­
trzeby rynku krajowego i za­
granicznego. Trzeba więc w

przyszłości tak ustawić elemen­
ty sytemu finansowego i
Wskaźniki finansowe, ażeby u-

możliwiały one elastyczne
kształtowanie struktury pro­
dukcji i jej rozmiary w przed­
siębiorstwach, a jednocześnie
zapewniały przedsiębiorstwom,
w niezbędnym zakresie, stabil­
ność podstaw gospodarki fi­
nansowej. W związku z tym
wydaje się celowe odpowiednie
zwiększenie roli kredytu ban­
kowego, jako źródła finansowa­
nia bieżących potrzeb przedsię­
biorstw, tak w zakresie gospo­
darki eksploatacyjnej jak i In­
westycyjnej. Kredyt bankowy
ma bowiem tę zaletę, że poz­
wala w sposób bardziej elas­
tyczny finansować gospodarczo
uzasadnione potrzeby przed­
siębiorstw i dostosowywać roz­
miary działalncjci kredytowej
do aktualnych możliwości gos­
podarki narodowej.

Dlatego też nader słuszne te­
zy KC PZPR na V Zjazd par­
tii wskazują, że w latach
1969—1970 należy stworzyć „jed­
nolity, zgodny wewnętrznie
system ekonomiczny”. Nie zna­
czy to — oczywiście — że już
obecnie nie należy dokonywać
pewnych usprawnień w obowią­
zującym systemie finansowym,
który — co chciałbym jeszcze
raz podkreślić — podniósł już
dość wydatnie znaczenie wyni­
ków finansowych w działalnoś­
ci przedsiębiorstw.

Jakie więc są najpilniejsze
usprawnienia w aktualnie o-

bowiązującym systemie fi­
nansowym i Jakie wnioski
nasunęły się na okres lat
1971—19757

— Wydaje się, że jeszcze w

trakcie obecnej pięciolatki po­
winno się rozważyć następujące
usprawnienia:

Przede wszystkim — pełniej­
szego zharmonizowania sytemu
funduszu premiowego z syste­
mem funduszu zakładowego.
Chodzi mianowicie o to, że —

zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami — niewielkie, bo w gra­
nicach 5 proc. niewykonanie
planu rentowności powoduje
przepadek funduszu premiowe­
go kierownictwa przedsiębior- 1
stwa i przepadek 70 proc, pla­
nowanego funduszu premiowe­
go pracowników komórek za­
rządu. Ta tolerancja (przy dwu- :

dziestoprocentowej tolerancji w

przypadku funduszu zakłado- i
wego) wydaje się niedostatecz­
na, gdyż w szeregu przypad- ■
ków demobillzuje sztabowych I

pracowników przedsiębiorstw,
'

którzy niekiedy dążą do zmia- i

ny planu w celu obniżenia
wskaźników rentowności, za­
miast zwiększyć wysiłki nad

poprawą rentowności.

Jak wykazały badania — nie
wszędzie należycie wykorzysty­
wany jest fundusz rezerwowy
zjednoczeń. Częściej bowiem
służy jako źródło udzielania

. pomocy przedsiębiorstwom na-
• potykającym na trudności w
> realizacji swych planowych za-

. dań przy pomocy własnych

. środków, a w dużo mniejszym
• — dla pokrycia dodatkowych,
■ponadplanowych zadań sta­

wianych przedsiębiorstwom
przez zjednoczenie. Należałoby
więc odpowiednio ukierunko­
wać politykę wykorzystywania
tego funduszu.

Konieczne także wydaje się
zwiększenie roli odsetek ban­
kowych w ich oddziaływaniu
na gospodarkę zapasami przed­
siębiorstw.

Ażeby stworzyć warunki kon­
sekwentnego realizowania za­
sady samofinansowania się
przedsiębiorstw budownictwa,
celowe jest — po przeprowa­
dzeniu wspomnianej w tezach
zjazdowych reformy cen zao­
patrzeniowych i zbytu — do­
konanie rewizji cen kosztory­
sowych. Powinny one bowiem
w pełni pokrywać niezbędne
koszty produkcji oraz zysk u-

możliwiający samofinansowanie

bieżącej działalności tych przed­
siębiorstw.

Natomiast jeśli chodzi o kie­
runki zmian systemu finan­
sowego na okres następnego
planu 5-letniego, to dotychcza­
sowe prace z tego zakresu
pozwalają stwierdzić, że nale­
ży — jak już nadmieniłem —

bezwzględnie lepiej skoordyno­
wać założenia i rozwiązania
systemu zarządzania i planowa­
nia oraz zasady i cele systemu
finansowego.

Z bardziej szczegółowych
problemów, które już uwidacz­
niają się i uwzględnione sa w

tezach Komitetu Centralnego
PZPR na V Zjazd partii, war­
to wymienić następujące:

Ważnym zadaniem będzie
przygotowanie bodźców zmie­
rzających do zwiększenia sta­
bilności norm i wskaźników
finansowych, co wymaga —

jak wykazały przeprowadzone
badania — budowy racjonalne­
go systemu rezerw planistycz­
nych na szczeblu ministerstw i
zjednoczeń.

Następnym problemem, który
w poważny sposób wpłynie na

system finansowy, jest powią­
zanie wyników działalności w

handlu zagranicznym z wyni­
kami finansowymi zjednoczeń i

przedsiębiorstw
wych.

Trzeba także
zmianę metod
inwestycji
Chodzi tu zwłaszcza o realiza­
cję tez zjazdowych, aby inwes­
tycje przedsiębiorstw były
przenaczone na preferowane
kierunki produkcji eksportowej
i rynkowej. Chodzi także o

uelastycznienie możliwości w

zakresie zakupów maszyn i u-

rządzeń, wreszcie — o stworze­
nie warunków, aby globalne
rozmiary tych inwestycji u-

trzymywały się w granicach
możliwości gospodarczych. W
związku z tym opracowania
wymaga m. in. wysunięta w

tezach zjazdowych koncepcją
konkursu, jak i zasad wyboru
najefektywniejszych inwesty­
cji. Wprowadzenie tego kon­
kursu do praktyki działania
banków powinniśmy zapocząt­
kować już w 1969 r.

Jak wynika z tej listy pro­
blemów, obejmują one cały
kompleks żywotnych spraw
przedsiębiorstw, zjednoczeń i
całej gospodarki. Rozwiązanie
ich wymagać będzie od aktywu
gospodarczego wielu wysiłków.

Prace nad nowymi, lepszymi
rozwiązaniami systemu finan­
sowego na lata 1971—1975 zo­
stały już
będą one

parciu o

Komitetu
V Zjazd partii. Dyskusja ta —

liczymy — może wiele wnieść
do usprawnienia systemu fi­
nansowego, a w konsekwencji
— całego mechanizmu gospo­
darczego.

przemysło-

opracować
finansowania

przedsiębiorstw.

rozpoczęte. Obecnie
intensyfikowane w o-

dyskusję nad tezami
Centralnego PZPR na

W rocznicę Hiroszimy

Wybuch ciągle groźny
6 sierpnia, w 23 rocznicę zrzucenia bomby atomowej na

Hiroszimę, pod pomnikiem ofiar w hiroszlmskim Parku
Pokoju zostanie złożona lista 610 nazwisk. W ciągu roku —

od poprzedniej 22 rocznicy — skutki tamtego wybuchu
spowodowały śmierć jeszcze 610 Japończyków. 18-tomowa
lista ofiar pierwszej bomby atomowej zawiera już zatem
63.033 nazwiska (spośród około 78 tys. zabitych na miej­
scu i 14 tys. zaginionych — tylko te, które udało się usta­
lić; a także nazwiska większości z 38 tys. rannych wów­
czas i zmarłych później. Lista ta nie jest jeszcze zamknięta.

Nadal bowiem każdego roku w Japonii umiera kilkaset
osób, których przedwczesną śmierć wywołały promienie po­
wstałe 6 i 9 sierpnia 1945 roku. 300 tys. ludzi choruje tam

dzisiaj na choroby popromienne. Większość z nich urodzi­
ła się już po wybuchu.

Broń jądrowa razi nie tyl­
ko tych, przeciwko którym
jest skierowana. Zabija rów­
nież ich później narodzone
dzieci, wnuki, prawnuki —

działa w ciągu pokoleń. Jak
wielu pokoleń? Otóż nie wia­
domo, można to stwierdzić
tylko doświadczalnie, a ponu­
re doświadczenie, rozpoczęte
23 lata temu, nie zakończyło
się jeszcze...

Wyniki badań ze zwierzęta­
mi wskazują, że zmiany, wy­
wołane w substancji dziedzi­
cznej przez energię promie-

nistą mogą ujawnić się po
kilku, a nawet kilkunastu po­
koleniach. Nie wiemy, czy po­
dobnie jest u ludzi, ale nie
ma podstaw do mniemania,
że jest inaczej.

W ciągu 18 lat, od 6 sierp­
nia 1945 r. do 5 sierpnia 1963
r. (kiedy podpisano w Mo­
skwie historyczny Układ o

zakazie doświadczeń nuklear­
nych w atmosferze, przestrze­
ni kosmicznej i pod wodą)
Ziemia została skażona wiel­
kimi ilościami substancji pro­
mieniotwórczych, a ludzkość

otrzymała potężną dawkę e-

nergii promienistej. Oczywiś­
cie, chorobę lub śmierć czło­
wieka wywołuje dopiero pew­
na określona, progowa daw­
ka. W odróżnieniu jednak od
innych trucizn, substancje
promieniotwórcze mają tę
straszliwą właściwość, że gro­
madzą się w środowisku i
w organizmach. A ponadto —

i fakt ten jest chyba najbar­
dziej groźny ze wszystkich —

nie ma określonego progu nie­
bezpieczeństwa dla uszkodzeń
genetycznych, gdyż nawet

najmniejsza ilość pro­
mieniowania oddziaływuje w

jakiś sposób na geny!
Dopiero po 9 latach wybu

chów—w1954r. — uczeni
zwrócili po raz pierwszy u-

wagę opinii światowej, że o-

pady promieniotwórcze za­
truwają powietrze, wodę i
glebę. Z pyłem wędrują no­
wo powstałe izotopy promie­
niotwórcze — niektóre z nich
żyją krótko, inne dłużej, na­
wet do 33 lat jak np. cez 137,
Izotopy te są szybko wchła­
niane przez rośliny wodne 1

lądowe. Wraz z roślinami do-
stają się do organizmów zwie­
rząt. Skażone rośliny i zwie­
rzęta zjadane są przez ludzi.

Nadto, w czasie wybuchów
powstaje silny strumień neu­
tronów, które bombardują a-

tomy azotu atmosferycznego i
zmieniają je w atomy radio­
aktywnego węgla C-14. W 1962
r. zauważono wzrost stężenia
cl4 1000 razy! (ponad stan

normalny).
Próbki gleby, pobrane w

USA w 1959 r. miały 100 ra­
zy większą radioaktywność,
niż próbki wzięte z tych sa­
mych miejsc w 1950 r. Od'
1962 do 1964 r. zawartość
strontu 90 w kościach dzieci
do lat pięciu wzrosła dwukrot­
nie (badania w Anglii). Gdy­
by doświadczenia nuklearne
trwały nadal w takim samym
zakresie, na nowotwory i róż­
ne zaburzenia dziedziczne mu-

siałyby zachorować już nie
tysiące, nie miliony, ale set­
ki milionów ludzi.

Zdaniem niektórych eksper­
tów, nawet po przerwaniu
prób w 1963 r. zawartość izo­
topów promieniotwórczych bę­
dzie w naszym środowisku
powolutku wzrastać jeszcze
przez około 20 lat. Wzrost to
na szczęście niewielki, dawka
promieniowania będzie więc
nawet po całkowitym opad-

nięclu pyłów nieporównanie
mniejsza od tej, którą bez­
pośrednio zagraża zdro­
wiu i życiu. Zwłaszcza, że mi­
mo zwiększenia ilości izoto­
pów w glebie, z każdym ro­
kiem będzie ich mniej dosta­
wać się do organizmów ludzi,
ponieważ główne skażenia ro­
ślinności powodowane są przez
bezpośrednie opady z atmo­
sfery, a nie przez wchłania­
nie z gleby. Już w 1965 r. na­
stąpił spadek skażenia atmo­
sfery. Nie wyklucza to jednak
niebezpieczeństwa genetycz­
nego (stwierdziliśmy wyżej, że
dla genów każda dawka jest
groźna).

1 lipca 1968 r. wyłożony zo­
stał do podpisu w Moskwie,
Londynie i w Waszyngtonie
Traktat o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej. 70
państw podpisało już traktat,
zamierza go uznać jeszcze 30.

ZSRR dąży obecnie do za­
warcia szerszej umowy, za­
kazującej w ogóle użycia bro­
ni atomowej, a także do roz­
szerzenia traktatów o zakaz
dokonywania także doświad­
czeń podziemnych. Trwa w

Genewie kolejna sesja Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18
państw. A przecież kilkanaś­
cie lat temu zakaz jakichkol­
wiek doświadczeń jądrowych
wydawał się nierealny...

MACIEJ IŁOWIECKI

Złoty medal Wiesława Gąsiorka
Zawody sportowe, wchodzą­

ce w skład programu IX Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i
Studentów w Sofii, dobiegły
końca. W poniedziałek odbyły
się ostatnie pojedynki w tur­
nieju tenisowym 1 grach ze­
społowych.

Najlepszym tenisistą Festi­
walu okazał się mistrz- Polski,
Wiesław Gąsiorek. W finale

gry pojedynczej, po 2,5 go­
dzinnej walce, pokonał on je­
dną z ■czołowych rakiet ra­
dzieckich — Jegorowa 3:6, 6:2,
6:0, 4:6, 6:2. W pierwszym secie
Polak grał ospale, natomiast
Jegorow raz po raz gościł przy
siatce, demonstrując efektow­
ne, skuteczne smecze. Regu­
larniejszy Polak łatwo wygrał
drugiego i trzeciego seta. W

czwartym secie Jegorow po­
stawił wszystko na jedną kar­
tę i zdołał wyrównać na 2:2.
Nie na długo starczyło mu je­
dnak sił. Na początku decydu­
jącej partii prowadził jeszcze
2:0, lepszy kondycyjnie mistrz
Polski zdobył kolejno 6 ge­
mów wygrywając ten ciężki
pojedynek i zdobywając złoty

medal. Jegorow otrzymał
srebrny, a brązowy przypadł
w udziale Węgrowi — Szoeke,
który
(CSRS)
słowak
gry.

W finale gry pojedynczej
kobiet Iwanowa (ZSRR) zwy­
ciężyła Neumanova (CSRS)
7:5, 6:1. Brązowy medal zdo­
była bez walki partnerka Gą­
siorka w grze mieszanej —

Riede (NRD), ponieważ jej ro­
daczka Hofmann nie stawiła
się na korcie.

Srebrny medal zdobył Gą-
siorek wraz z Niemką Riede.
W finale przegrali oni z Bak-
szejewą i Jegorowem (ZSRR)
— 6:3, 2:6, 3:6.*

Ostatni medal dla Polski —

brązowy — zdobyli piłkarze
ręczni gdańskiej Spójni, któ­
rzy w turnieju w Lowecz, po
dramatycznej walce, wygrali
decydujące spotkanie z Ru­
munią 18:17 (12:9). W meczu o

złoty medal ZSRR pokonał
NRD — 23:16 (12:6).

pokonał Medonosa
6:3, 6:3, 2:0). Czecho-

zrezygnował z dalszej

Pływacy Wisły przegrali z Dynamo Berlin
Przez dwa dni na pływalni

GTS Wisły odbywały się in­
teresujące zawody pływackie
GTS Wisła i Dynamo Berlin.
Było to spotkanie rewanżowe

gdyż w marcu br. krakowia­
nie gościli w Berlinie gdzie
doznali porażki 65:71. Tym
razem pojedynek był bardziej
wyrównany i goście zdołali
zwyciężyć zaledwie różnicą
dwóch punktów 72:70. Ogółem
rozegrano 22 biegi. Nie padły
co prawda rekordowe rezulta­
ty ale poziom zawodów był
dobry a kilka biegów miało
zacięty przebieg.

Z najciekawszych rezulta­
tów odnotować należy nastę­
pujące wyniki. Wyścig na 200

m st. dow. Lunderschausen
(Dynamo Berlin) 2.13,0, wyścig
na 100 m st. klas. Cupiał Wi­
sła) 1.16,7, wyścig na 200 m

st. zmiennym Beding (Dyna­
mo) 2.33,9, wyścigi na dystan­
sie100i200mst.grzb.J.
Kękuś (Wisła) 1.09,4 i 2.29,2,
wyścig 100 m st. dow. Probst
(Dynamo) 1.00,1, wyścig 200
m st. klas. Dyrek (Wisła)
2.47,5, wyścig 100 m delfin
Gampe (Dynamo) 1.06,1, szta­
feta 4x100 m st. zmiennym I
Wisła 4.38,5 (J. Kękuś, Cupiał,
Rodzi ej ewski, Chmielewski).

Sędzią głównym tej cieka­
wej imprezy był p. Jan Stet-
ner.

Olimpijskie
Ponad 500 milionów telewi­

dzów oglądać będzie mogło
transmisje z Olimpijskich
Igrzysk w Meksyku. Organi­
zatorzy olimpiady podpisali
już umowy z sześcioma orga­
nizacjami radiowo-telewizyj-

ciekawostki

Pierwsza porażka juniorów
na ME w koszykówce

W niedzielę w późnych godzi­
nach wieczornych reprezentacja
juniorów Polski przegrała z

Włochami 39:52 (16:27). Jest to

pierwsza porażka polskich ko­
szykarzy.

W tabeli grupy „A” prowa­
dzą Włochy przed Polską po 5
pkt. i ZSRR i Izraelem

pkt., Turcją j Austrią
W tabeli grupy „B”

Jugosławia 6 pkt.

nymi. Przebieg olimpiady bę-
dzie więc można oglądać mię­
dzy innymi w Argentynie,
Brazylii, USA, Kanadzie, Aus­
trii, Polsce,
Japonii, Libanie i

nych. krajach. Pod
zasięgu transmisje
kordowe.

Islandii, Turcji,
wielu in-

względem
będą re-

po4
po 3 pkt.
prowadzi

W kilku wierszach

• W finałowym spotkaniu te­
nisowym o puchar Galea teni­
siści Francji prowadzą z Hisz­
panią 2:1.

• W II eliminacji ulicznych
wyścigów motocyklowych o mi­
strzostwo Polski zwyciężył
Mankiewicz (Unia Poznań) na

„MZ” 125 ccm.
• W pierwszym dniu między­

narodowego turnieju szachowe­
go w Polanicy, w którym bierze
udział sześciu arcymistrzów, a

między innymi Smysłow 1 Si-
magin (ZSRR) doszło do niespo­
dzianki, Smysłow (ZSRR) prze­
grał z Pietzschem (NRD). Do­
brze wystartowali Polacy. Bed­
narski wygrał z Jansą (CSRS)
a Szmidt pokonał Forintosa
(Węgry).

• W międzypaństwowym spot­
kaniu gimnastycznym mężczyzn
NRF zwyciężyła Hiszpanię
544,50:530,85 pkt. Indywidualnie
najlepszy był Niemiec Bischof
110,0 pkt.

e Dwa rekordy pływackie
Europy ustanowiła w czasie mi­
strzostw Francji pływaczka
Mandonnaud. Jej rezultaty
2.12,4 na 200 m st. dow. i 4 .41,1
na dystansie 400 m.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 3 sierpnia 1968 r.
zmarł w Krakowie, w wieku lat 66

PAWEŁ MALIK
długoletni przewodniczący Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej, zasłużony budowniczy nowej Szczawnicy, ofiarny

działacz społeczny i człowiek wielkiego serca.

W Zmarłym tracimy sumiennego współpracownika 1 ce­
nionego kolegę.

Cześć Jego pamięcll
PREZYDIUM MRN, KM PZPR i KM FJN

W SZCZAWNICY

Dnla 2 sierpnia 1968 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach
zmarł, w wieku lat 60

tow. ADOLF TRZEŚNIOWSKI
dyrektor Hurtowni WP „Arged” w Tarnowie,

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi,
Medalem X-lecia PRL i Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego.

W Zmarłym tracimy długoletniego i wielce zasłużonego
pracownika handlu, działacza społecznego i gospodarczego.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie, we wtorek, dnia 6 sierp­

nia, o godz. 16, ze Szpitala Miejskiego w Tarnowie.
DYREKCJA, POP PZPR i RADA ZAKŁADOWA

WP „ARGED" w KRAKOWIE

♦
Sztafeta niosąca znicz olim­

pijski. w swej drodze z Grecji
do Meksyku zatrzyma się w

Genui ■ rodzinnym. mieście
Krzysztofa Kolumba. „Święty
Ogień" zapalony zostanie 23
sierpnia w Olimpii a do Mek­
syku przywieziony zostanie w

przededniu otwarcia Olimpia­
dy, to jest w dniu 11 paź-
aziernika.

ęt
15 sierpnia rozpocznie się w

Meksyku przedsprzedaż bile­
tów na zawody olimpijskie we

wszystkich dyscyplinach. W
sumie w przedsprzedaży znaj­
dzie się 260 tys. kart. 440 tys.
kart sprzedanych zostanie tuż
przed rozpoczęciem Igrzysk.★

Ostatnie trzęsienie ziemi,
które nawiedziło Meksyk,
szczęście nie uszkodziło obiek­
tów olimpijskich. Taki komu­
nikat podała specjalna komi­
sja Ministerstwa Prac Pu­
blicznych. ♦

Już w tym tygodniu otwo­
rzy swe podwoje wioska olim­
pijska dla pierwszych miesz­
kańców. Ogółem wybudowano
29 nowoczesnych budynków
mieszkalnych, w tym 13 dzie-
sięciopiętrowych, a 16 sześcio­
piętrowych. W 24 budynkach
zamieszkają zawodnicy, w ■
trzech zawodniczki a w dwóch
dziennikarze. *

Władze sportowe Indii po­
stanowiły że na Igrzyska do
Meksyku wyjadą tylko ci lek­
koatleci, którzy będą mieli
szanse zakwalifikowania się
do pierwszej dziesiątki. Obec­
nie tylko jeden kandydat ma

zapewnione miejsce. Jest nim
młociarz Praneen Kunar.

*

Trwające od dłuższego już
czasu kłótnie między Austra­
lijskim Komitetem Olimpij­
skim a Związkiem Pływac­
kim tego kraju doprowadzą
chyba do tego, że pływacy po­
madą do Meksyku na własny
koszt. Zapowiedzili oni jed­
nak, że w tej sytuacji nie

wezmą udziału w defiladzie
wraz 2 reprezentacją Austra-

na

Dnia 2 sierpnia 1968 r. zmarł

ADOLF TRZESNIOWSKI
dyrektor Hurtowni Nr 1 WPHAGD „Arged” w Tarnowie,

długoletni działacz ruchu spółdzielczego,
odznaczony Medalem X-lecia Polski Ludowej, Srebrnym

Krzyżem Zasługi, Odznaką 15-lecia Ziemi Tarnowskiej.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego działacza społecznego

oraz niestrudzonego pracownika handlu.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 sierpnia, o godzi­

nie 16 na starym cmentarzu w Tarnowie.

dyrekcja, podstawowa organizacja partyjna,
RADA ZAKŁADOWA oraz ZAŁOGA HURTOWNI „ARGED”

W TARNOWIE

Czy polski igelit
zda egzamin?

W Zakopanem ciekawy ekspe­
ryment sprawdzają nasi fachow­
cy narciarscy, którzy pod wo­
dzą Stanisława Marusarza u-

kładają na najmniejszej „Kro­
kwi” o punkcie krytycznym
28 m, igelitowe maty polskiej
produkcji. Grupa robocza już
wkrótce ukończy prace i jesz­
cze w tym miesiącu narciarze
oddadzą pierwsze skoki. O ile
maty wykażą swą przydatność,
przewiduje się dalsze pokrycie
następnej skoczni o punkcie
krytycznym 40 m. Na razie
montaż pierwszej sztucznej na­
wierzchni wywołuje duże za­
interesowanie nie tylko fa­
chowców narciarskich, ale także
licznych wczasowiczów.
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W oparciu o Tezy Zjazdowe — dysk u t u jemy o gospodarcerolnej

PON*

Przyjęliśmy w swoim cza­
sie model mechanizacji wsi

poprzez kółka rolnicze. W tym
celu utworzony został Fun­
dusz Rozwoju Rolnictwa. Dzię­
ki temu osiągnęliśmy poważ­
ne „nasycenie” wsi traktora­
mi, maszynami i innym sprzę­
tem.

W przyjętym modelu ważne

miejsce przypadłe Państwo­
wym Ośrodkom Maszynowym.
W celu zbliżenia ośrodków re­
montowych do ośrodków dys­
pozycyjnych, jakimi były kół­
ka rolnicze, przystąpiono do
organizowania gęstej sieci fi­
lii POM w terenie. Jesteśmy
mniej więcej na półmetku rea­
lizacji tego planu. Nad celo­
wością kontynuowania budo­
wy filii POM należałoby się
jednak zastanowić. Potrzeba
istnienia tego typu ośrodków
staje się w określonych wa­
runkach problematyczna.

Wątpliwości takie nasuwają
się z praktyki, przy głębszym
zastanawianiu się nad uchwa­
łą Biura Politycznego KC
PZPR i Prezydium NK ZSL
w sprawie koncentracji sprzę-

Krótko i ciekawie
Radia i lodówki w CSRS

Czechns'oivacja jest jedynym
krajem socjalistycznym, w któ­
rym liczba odbiorników radio­
wych, będących w użytkowaniu
ludności, jest wyższa niż liczba
rodzin. Już w roku 1963 noto­
wano w tym kraju 105 aparatów
radiowych na 100 rodzin, na

koniec 1967 r. proporcja ta wy­
nosiła 120 na 100. Więcej niż
połowa wszystkich rodzin (60
proc.) dysponuje już odbiornika­
mi telewizyjnymi. Znacznie
mniejszy część, bo niespełna 10
proc, rodzin to CSRS, zaopa­
trzona jest w lodówki. Pralki
elektryczne ma około 75 proc,
rodzin, maszyny do szycia —

około 65 proc. W odkurzacze za­
opatrzonych jest 45 proc, cze­
chosłowackich rodzin.

Zamiast postępu
analfabetyzm

Mimo działania amerykańskie­
go „Sojuszu dla postępu”, który
miał szerzyć oświatę i naukę
— w krajach Ameryki Łaciń­
skiej jest teraz o 30 milionów
więcej analfabetów niż 5 lat te­
mu. Ogółem 60 proc, ludności
tych krajów nie umie ani pi­
sać, ani czytać.

Najgłębsza kopalnia
W Zagłębtu Donieckim po-

wstaje najgłębsza w ZSRR ko­
palnia „Piotrowska - Głęboka”.
Jeden z jej szybów osiągnął
1.299,7 m. Będzie to kopalnia o

wysokiej wydajności, dostarcza­
jąca ponad 5000 ton wysokoga­
tunkowego węgla koksującego
dziennie. Jej zasoby oceniane są
na 100 lat.

Kosztowny wyścig
W ciągu pierwszej połowy

bieżącego stulecia ludzkość wy­
dała na cele wojenne, wlicza­
jąc w to straty wojenne, 4.658
miliardów dolarów... Pierwsza
wojna światowa kosztowała o-

koło 260 miliardów dolarów, o-

kres 1918—39 — 232,4 miliarda,
II wojna światowa ponad 3.309
miliardów, a okres 1945—52 po­
nad 777 miliardów.

Grupa specjalistów ONZ sza­
cuje, że w silach zbrojnych
wszystkich państw służy obec­
nie 20 milionów ludzi. Doliczyć
do nich trzeba dalszych 30 mi­
lionów pracujących na rzecz
armii.

Krótko i ciekawie

tu i środków kółek rolniczych.
Koncentracja stała się w

naszym powiecie skutecznym
lekarstwem na poprawienie
wyników gospodarczo - finan­
sowych KR, gdyż okazała
się skutecznym lekarstwem na

niewłaściwą eksploatację ze­
stawów traktorowych w kół­
kach i kółeczkach.

Realizacja wspomnianej u-

chwały postępuje dość dyna­
micznie. W 1967 roku 26 kółek
rolniczych w powiecie dą­
browskim podjęło uchwały o

przystąpieniu do koncentra­
cji. Utworzono 6 międzykółko-
wych baz maszynowych (w
tym 2 w oparciu o POM). Po­
wstało również 6 tzw. kółek
wiodących. W roku bieżącym
zorganizowane zostały 3 nowe

MBM-y, w których skoncen­
trowano środki 16 kółek do­
tychczas samodzielnie pracu­
jących.

Szereg KR, które przed ro­
kiem upierały się przy samo­
dzielnej gospodarce maszyna­
mi, obecnie skapitulowało i

włączyło swój sprzęt do ist­
niejących baz, widząc w tym
możliwość dalszego rozwoju.
Ogółem w powiecie naszym w

101 wsiach pracuje 96 kółek
rolniczych. 63 kółka skoncen­
trowało swój sprzęt i środki w

MBM i kółkach wiodących.
W skoncentrowanych ośrod­

kach pracują 142 ciągniki tj.
74 proc, będących w eksploa­
tacji traktorów zakupionych
z FRR. Poszerzoną działalność
gospodarczą prowadzi obecnie
jeszcze tylko 21 kółek samo­
dzielnych, dysponujących 50
zestawami traktorowo - ma­
szynowymi.

Są m. in. KR, które gospo­
darzą prawidłowo. Należą do
nich KR w Dąbrowicy, Małcu
i in. Należą jednak do wyjąt­
ków. Tych nie myślimy na si­
łę namawiać do koncentracji,
bo koncentracja nie jest prze­
cież celem samym dla siebie.
Jednak większość z nich —

taka istnieje potrzeba — bę­
dzie koncentrować swój sprzęt
w najbliższych latach. Uznaje-
my nawet za celowe przyspie­
szenie koncentracji w rejo­
nach, w których miała ona na­
stąpić dopiero po 1970 roku.

Roczna działalność MBM po­
twierdziła celowość i skutecz­
ność koncentracji. Najogólniej
można stwierdzić, że głównym
ich osiągnięciem w tym cza­
sie było doprowadzenie do

sprawności zdewastowanego w

niektórych kółkach sprzętu i

prawidłowej jego eksploatacji.
Z zaspokojeniem potrzeb rol­
ników nie było jeszcze najle­
piej. Zwiększyła się jednak
wydatnie ilość przepracowa­
nych przez ciągnik godzin i
mimo trudnego startu, żaden
MBM nie przyniósł straty, co

było zjawiskiem nagminnym w

tych rejonach przed skoncen­
trowaniem. Łączne straty w

tych KR wynosiły w 1966 ro­
ku 243,4 tys. zł. MBM-y zaś

wypracowały w roku ub. 473,2
tys. zł zysku.

Ujemnym następstwem kon­
centracji było — na szczęście
przejściowe — zmniejszenie a-

ktywności społecznej zarzą­
dów KR, które przekazały
ciągniki i sprzęt do baz. O-
statnio jednak widząc prawi­
dłową gospodarkę chłopi an­
gażują się w pracach MBM
coraz bardziej.

Jednym z podstawowych
warunków prawidłowej pracy
i rentowności międzykółko-
wych baz maszynowych są
dobrzy mechanicy i warszta­
ty remontowe z prawdziwe­
go zdarzenia. Wówczas wszys­
tkie remonty bieżące, a często
i średnie wykonywać mogą we

własnym zakresie. Nie bardzo
więc jest w tym układzie
miejsce na filię POM.

Filie wybudowane zostały i

wyposażone za środki FRR i

służyć miały kółkom rolni­
czym. Już przy obecnym sto­
pniu skoncentrowania nie ma­
ją one w powiecie dąbrowskim
zapotrzebowania na prace re-

montowe. Nie wydaj e się słu­
szne uruchamianie w nich
produkcji, którą zajmują się
POM-y, a która często, nawet

pośrednio, nie ma nic wspól­
nego z rolnictwem.

Alternatywa złączenia pod
jednym kierownictwem nadzo­
ru nad eksploatacją i remon­
tami ciągników i sprzętu dy­
skutowana jest nie od dziś.
Mogłaby to być jakaś forma
połączenia kompetencji MBM
i POM. Jestem przeciwnikiem
częstych zmian organizacyj­
nych w rolnictwie, jednak w

konkretnych przypadkach ce­
lowe byłoby moim zdaniem
odstępstwo od szablonu, sko­
ro przemawiają za tym racje
praktyczne. Racje ekonomicz­
ne przemawiają za przekaza­
niem pomieszczeń i urządzeń
filii POM — międzykółkowym
bazom maszynowym.

W Siedliszowicach, gdzie
jest jedna z dwu czynnych fi­
lii POM w powiecie, powstała
MBM w oparciu o tę filię. W
związku z uchwałą ■o ochro­
nie użytków rolnych nie zlo­
kalizowano budowy nowego
zaplecza dla MBM, gdyż w

filii były niewykorzystane po­
mieszczenia. Paradoksem jest
jednak utrzymywanie nadal
odrębnie kierownika filii i
kierownika bazy, utrzymywa­
nie dwu gospodarzy na jed­
nym podwórku.

Również na terenie drugiej
POM-owskiej bazy w Oleśnie
znajduje się filia POM Niwka.
Baza dopiero przygotowuje
dokumentację na budowę za­
plecza, tymczasem filia jest
niewykorzystana.

Przekazanie obiektów filii

międzykółkowym bazom ma­
szynowym przyczyniłoby się
do pełniejszego ich wykorzy­
stania, umocniłoby i przyspie­
szyło rozwój baz. Niebagatel­
ne znaczenie mają też oszczę­
dności etatowe i innych środ­
ków finansowych mających
służyć rozwojowi rolnictwa.

WŁADYSŁAW RYS

sekretarz rolny KP PZPR

Dąbrowa Tarnowska

Płynący nieubłaganie czas, warunki atmosferyczne, wilgoć
oto czynniki wpływające destrukcyjnie na stare obrazy. Ten
na zdjęciu liczy już dwieście lat i pochodzi z kościoła prote­
stanckiego w Jaworze. Wymagał konserwacji, która by przer­
wała postępujący proces niszczenia. Przekazany został w do­
świadczone ręce konserwatorów toruńskich, którzy przywrócą
mu dawny blask.

Na zdjęciu: przy pracy widzimy mgr Krystynę Kokocińską.
CAF — fot. Gili

P. A. Interpress poszukuje repatriantów
ze statku „Empire Test"

TJkazujący się w Londynie
„Dziennik Polski i Dziennik
Żołnierza” w numerze z 9 li­
stopada 1948 roku zamieścił na

pierwszej stronicy „sensacyjny"
artykuł poświęcony transporto­
wi polskich repatriantów, któ­
rzy przybyli do kraju z W.
Brytanii na statku „Empire
Test”. Tytuł brzmiał: „Jechali
do Polski wylądowali w Rosji.
Jak przyjęto repatriantów w

Gdyni”. Minie niebawem 20 lat
od dnia, w którym brytyjski
statek „Empire Test” wiozący
na pokładzie 654 polskich repa­
triantów, w tym 6 Brytyjek,
żon polskich żołnierzy, przybił
do nabrzeża gdyńskiego.

P.A. Interpress zdołała do­
trzeć do pewnej ilości osób, z

owego transportu. W dalszym

Przed nami drugi, sierpniowy
szczyt urlopowy. Na szczęście

pogoda poprawiła się. W miej­
scowościach turystycznych wzra­
sta frekwencja. Większy także
ruch samochodowy i motocyk­
lowy panuje na drogach.

statkiem. Jarzyn i owoców, ryb,
konserw oraz piwa, soków pit­
nych ze znakomitymi tymbar-
ckimi czarnymi i czerwonymi
porzeczkami. Dzięki rozbudowa­
niu przez PZGS sieci placówek
gastronomicznych i lepszeimi

est ich spora grupa. Dzie­
ci i młodzieży z margine­
su społecznego, które we­

szły już w kolizję z prawem,
bądź są moralnie zagrożone —

pochodzą z rodzin przestęp­
czych, rozbitych, pozostałą
poza szkołą, są pod wpływem
zdemoralizowanego środowls-
ska.

Pożyteczna akcja milicji

riusze MO posiadający przy­
gotowanie pedagogiczne. Tra­
sa obozów wędrownych pro­
wadziła przez piękne tereny
Sądecczyzny. Sprzęt turystycz­
ny zapewniła VI Pomorska

Dywizja Powietrzno-Desanto-
wa. W tym miesiącu Komenda

Wojewódzka MO wspólnie z

Zarządem Okręgu TPD zor-

Kolonie dla

ciągu jednak, nie znamy losu
większości repatriantów, którzy
przypłynęli wówczas na pokła­
dzie „Empire Test” do Gdyni.

Polska Agencja Interpress
ohoe poznać losy ludzi, którzy
na pokładzie statku „Empire
Test” przypłynęli do Gdyni w

drugiej połowie 1948 roku —

nie znamy' niestety dokładnej
daty. Wszystkie spośród 654 o-

sób, które wówczas przybyły
transportem do Polski, a do
których dotrze nasz apel, prosi­
my o porozumienie się z nami.
Będziemy serdecznie zobowiąza­
ni za kontakt.

Listy prosimy adresować: Pol­
ska Agencja Interpress, Warsza­
wa, ul. Bagatela 12, z zaznacze­
niem na kopercie „Empire
Test”. (Interpress)

Nad Jeziorem Wigry w województwie olsztyńskim w miejscowości Stary Folwark znajduje
się jeden z najpiękniej położonych ośrodków wodnych PTTK. t CAF — Moroz

W Limanowej...

Lipiec, mimo fatalnej pogo­
dy, ściągnął do Limanowej
znacznie więcej turystów, niż
w tym samym okresie w roku
ubiegłymi. W sumie, nie licząc
tzw. pasantów i osób zatrzy­
mujących się tu na okres krót­
szy niż 7 dni, Limanowa gościła
w tym czasie ok. 29 tys- wcza­
sowiczów i letników, w tym
wielu uczestników studenckich
obozów organizowanych w ra­
mach akcji „Limanowa-68”.
Wolne miejsca są również w

limanowskich kwaterach na

sierpień. Warto więc tu za­
glądnąć!

Tym bardziej, że zarząd Miej­
skiej Spółdzielni Zaopatrzenia i
Zbytu, na którego czele od lat
stoi prezes Bronisław Tokar­
czyk. postarał się o to, aby let-
njkom niczego nie brakowało.
Dwa domy towarowe i pozosta­
łe sklepy zaopatrzone są do­
skonale. Do ostatnich dni by­
ły tam np. pomidory, których
brak odczuwa od pewnego cza­
su wiele miast, nie wyłączając
Krakowa- Jeśli dodać, że także
gastronomia limanowska spisu­
jesię—jak narazie—ku za­
dowoleniu konsumentów, którzy
nie szczędzą pochwał nie tylko
słynnej już „Myśliwskiej” lecz
również „Lubianej”, — można
z czystym sumieniem polecić to
miasto każdemu, kto przyzwy­
czajony jest do tzw. aktywnego
wypoczynku.
...i w pow. limanowskim

Wydaje się. że w br. zapano­
wała moda na Limanowskie.
Dużym powodzeniem cieszy się
bowiem oprócz stolicy powiatu,
wiele innych miejscowości, m.

in. Kasinka Mała, Szczawa i
Mszana Dolna, w których na

sierpień wszystkie miejsca zo­
stały już zarezerwowane- No­
clegi można jeszcze otrzymać
w Dobrej, Szczyrzycu, Lasko­
wej, Przyszowej, Skrzydlnej,
Łukowicy. Tymbarku i Męci­
nie. Podobnie jak w Limano­
wej, większa niż w poprzed­
nich latach, była w lipcu frek­
wencja w całym powiecie. O-
blicza się, że liczba turystów —

według bardzo ostrożnych sza­
cunków — przekroczyła 80 tys.

Znacznie lepiej niż w 1967 r.

jest także z zaopatrzeniem. Na
ogół wszystkiego jest pod do­

przystosowaniu starych, łat­
wiej jest także o otrzymanie
ciepłych potraw. A jeśli dodać,
że znacznie poprawił się stan

przebudowanych nawierzchni
dróg, można zaryzykować
stwierdzenie, że Limanowa o-

twarła w tym roku dla turys­
tów szeroko swe wrota...

Pogotowie towarzyskie
Na oryginalny i godny po­

chwały pomysł wpadll zako­
piańscy przewodnicy tatrzań­
scy i ratownicy GOPR. Utwo­
rzyli mianowicie tzw. pogoto­
wie towarzyskie. Jego celem
jest umilanie słotnych dni i
wieczorów wczasowiczom, ucze­
stnikom wycieczek, dzieciom na

koloniach oraz młodzieży na o-

bozach. Wystarczy tylko wy­
kręcić numer telefonu 24-29, aby
połączyć się z biurem ORT
PTTK przy Krupówkach 37 w

Zakopanem, które przyjmuje
zamówienia. W umówionym
czasie i w oznaczonym miejscu,
zjawia się później grupa fa­
chowców', aranżując wieczorek
towarzyski. Na jego program
składają się zwykle ubarwione
góralskim humorem opowiada­
nia z przygód na tatrzańskich
szlakach, klechdy i anegdoty,
ludowe zabawy świetlicowe, a

jeżeli dopisuje pogoda, również
bardzo atrakcyjne turystyczne
ogniska w plenerze. (en)

Samolotem
na urlop

Największym powodzeniem —

już tradycyjnie — cieszą się
trasy na Wybrzeże i z powro­
tem. I tak do Gdańska można
bezpośrednio dolecieć także z

Rzeszowa, Krakowa i Wrocła­
wia; do Szczecina również z

Krakowa, Wrocławia i Kato­
wic; do Koszalina z Krakowa.

Od 27 czerwca do 8 września
odbywają się także loty nie­
dzielne z Warszawy do Krako­
wa i Gdańska oraz z Krakowa
do Gdańska. Inicjatywa ta jest
co roku kwitowana z uznaniem
przez klientów „Lotu” i wyda­
je się, że warto by było latać
w niedziele także wiosną 1 je-
sienią. (AR)

Tysiące dzieci wyjeżdża na

kolonie i obozy. A co z tymi
wykolejonymi? Czy troszczy
się ktoś o nie?

Celem stwierdzenia czy są
one obejmowane akcją letnią
Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie sprawdziła w jakim
stopniu korzystali z obozów i
kolonii nieletni, którzy dopu­
ścili się przestępstw w lipcu i

sierpniu ub. roku. Wyrywko­
wo w kilku dzielnicach Kra­
kowa stwierdzono, że w okre­
sie tym jednostki MO ujawni­
ły 33 nieletnich sprawców
przestępstw w wieku do lat
17. Z tej liczby tylko 6 korzy­
stało z kolonii. To wyrywko­
we sprawdzenie uzasadniło
konieczność rozszerzenia akcji
letniej na młodzież społecznie
niedostosowaną. W bieżącym
roku Komenda Wojewódzka.
MO postanowiła aktywniej
włączyć terenowe jednostki do
tej akcji. Skierowały one przy
pomocy wydziałów oświaty,
związków zawodowych, orga­
nizacji młodzieżowych na o-

bozy i kolonie 871 nieletnich
moralnie zagrożonych, lub
tych, którzy już weszli w ko­
lizję z prawem. Najwięcej nie­
letnich skierowały jednostki
MO z Chrzanowa, Jaworzna,
Nowego Sącza i Oświęcimia.

Oprócz rozwijania tej za­
sadniczej formy zmierzającej
do obejmowania dzieci trud­
nych akcją kolonijną KP MO
w Żywcu i Bochni w porozu­
mieniu z Wydziałem Oświaty
podjęły starania w kierownic­
twach kolonii zlokalizowanych
w ich rejonie mające na celu
przyjęcie określonej ilości
dzieci trudnych zamieszkują­
cych w powiecie — do dzia­
łających placówek wczasów.

Ponadto jednostki MO wła­
snymi siłami zorganizowały
obozy dla dzieci społecznie
niedostosowanych. I tak Ko­
menda MO Kleparz w lipcu
zorganizowała dwa obozy wę­
drowne dla 20 chłopców i 20
dziewcząt. Personel wycho­
wawczy stanowili funkcjona-

ganizowała obóz wędrowny w

Bieszczadach dla 20 chłopców.
Namioty wypożyczyła Wojsko­
wa Szkoła Chemiczna. Kiero­
wnikiem obozu jest oficer mi­
licji.

Prócz tego w całym woje­
wództwie przedstawiciele jed­
nostek MO na koloniach i o-

bozach wygłaszają pogadan­
ki, wyświetlają jednocześnie
filmy o tematyce ruchu dro­
gowego, ostrzegają przed nie­
bezpieczeństwem pożarów,
niewypałów, wypadków na

wodach.

Należą się słowa uznania
milicji za prowadzoną tak po­
żyteczną wszechstronną akcję
letnią — w trosce o wychowa­
nie młodzieży. (Zuk)

Moda

Szmizjerka z jedwabiu w duże
różowo-żółte kwiaty. Szal z żół­
tego szyfonu. Na ręku żółta sze­
roka bransoleta z plastyku.

(Foto — AR)

„Telimena11
wiecznie
młoda

Sądząc po popularności, jaką
cieszy się „Telimena” wśród ko­
biet, aż trudno uwierzyć, że
produkcja tych łódzkich zakła­
dów stanowi zaledwie 1 proc,
odzieży dostarczanej na nasz

rynek. „Telimenę” znają i cenią
szczególnie te z nas, które lubią
fasony bardziej wypracowane,
fantazyjne.

Wszystkie te zalety posiada
przekazana właśnie do sprzeda­
ży na „letnie ostatki” kolekcja
(20 modeli) letnich sukien ze

sztucznego jedwabiu, piki, jed­
wabi naturalnych i stylonu. Je­
den fason zrealizowany został
w 6 lub 7 odmiennych tkani­
nach, tak że różnorodność (tak­
że jeśli chodzi o ceny) jest bar­
dzo duża. Są wśród nich efek­
towne szmizjerki w pasy, suk­
nie wykończone falbanami w

stylu hiszpańsko - cygańskim, a

także młodzieżowe suknie-spod-
nie. Kolekcja zawiera ponadto
zrealizowane modele sukien z

elano-bawełny.
Stałym dążeniem „Telimeny”

jest, by kobiety nie chodziły u-

mundurowane, by odzież możli­
wie urozmaicać. Toteż na ogó­
łem około 2700 modeli odzieży
damskiej „wywzorcowanych” w

przemyśle kluczowym — aż' 600
modeli pochodzi z „Telimeny".
Jeden fason sukni szyty jest
niekiedy w 90 różnych kolorach
i rodzajach tkanin tak, że wła­
ściwie są to wszystko niepowta­
rzalne modele.

Na drugie półrocze „Telime­
na” przygotowuje szereg inte­
resujących nowości. Wprowadza
więc do produkcji nowy asorty­
ment (nie szyty dotychczas w

warunkach przemysłowych): su­
knie ślubne w sześciu warian­
tach tak skromniejszych, jak
i bardziej strojnych. Wykonane
będą z koronek, importowanej
z NRD gipiury, tkanin jedwab­
nych. Zrozumiałe zainteresowa­
nie budzą mające się niedługo
ukazać pierwsze partie ubiorów
z nowego włókna „torlen”.

Przygotowuje także „Telime­
na” 15 tysięcy sztuk elastycz­
nych spodni w różnych kolo­
rach. Tkanina pochodzi z ZPW
im. Niedzielskiego w Bielsku-
Białej (jest to jeden z najlep­
szych zakładów). „Telimena"
zabezpieczyła sobie również ela­
styczne tkaniny jedwabne _

na

efektowne i praktyczne kostiu­
my i płaszcze samochodowe o-

raz gufrewane tkaniny elastyoSe
ne na odzież sportową.

K. BOERGEROWA

P
O wielu milionach
Polaków, którzy do­
stali się w ręce hitle­
rowskich oprawców,
z reguły ginął ślad.
W niewiadomym

miejscu i czasie — raz szyb­
ciej, innym razem później u-

rywała się nić ludzkiego ży­
cia. Tak było i tym razem. Po­
czątek tej nitki znany był naj­
bliższym. Potem ślad urwał się
i dopiero po latach, w dale­
kich górach Harzu, odnalezio­
na została ostatnia kartka hi­
storii, drugi koniec tragicz­
nych nitek.

Prowadzą one na mały
cmentarz we wsi Sundremda,
gdzie dzisiaj stoi jasny nagro­
bek, a na jego kamiennych
płytach widnieją nazwiska o-

fiar hitlerowskich siepaczy.
Ale nie wszystkich ofiar —

spoczywających pod tą płytą.

Pierwsza nić

Zbigniew Feluś, syn, miał
wówczas 12 lat. Jego relacja
jest krótka. W 1941 r. gesta­
po aresztowało ojca, 40-letnie-

go Władysława Felusia z Kra­
kowa. Został on osadzony na

Montelupich. Po 6 tygodniach
W. Feluś został wywieziony
transportem do obozu zagłady
w Oświęcimiu. Przysyła do

rodziny w Krakowie listy.
Oglądam cały plik tych ste­

reotypowych, ale jakże tra­
gicznych, pożółkłych kartek.
Pod koniec 1944 r. korespon­
dencja urywa się. Front bli­

sko, obóz ewakuowano szla­
kiem śmierci.

Co z ojcem? Poszukiwania w

pierwszych latach po wojnie
— nie dają wyników. Dopie­
ro w październiku 1948 r. ro­
dzina W. Felusia otrzymuje
pocztówkę z Czerwonego
Krzyża z informacją, że dzięki
zastosowaniu napromienio-
wań — ze starych obozowych
dokumentów odcyfrowano, iż

waniu pewnej ukrywającej się
osoby oraz B. Trombali. Po
dokładnej rewizji mieszkania,
hitlerowcy nie znajdując niczego
— wyszli rano. Dopiero 3 dni
później siostra otrzymała wia­
domość, że jej brat B. Trom-
bala został aresztowany na uli­
cy i osadzony na Montelupich.
Przesłał on z więzienia kartkę
po ok. 3 tygodniach. Po około 3
miesiącach Bolesław Trombala
przysłał pierwszą kartkę j O-
święcimia. Jego oficjalne listy

planie kamiennej płyty wid­
nieje m. in. czarny napis:
STAWARZ — KADET. A jed­
nak to właśnie on relacjonuje
nam dalszy ciąg historii osób
dotychczas wymienionych.

W czerwcu 1942 r. pracował
na kolei w Płaszowie — przyje­
chali po niego karetką. Przez
miesiąc lawirował między ży­
ciem a śmiercią: jego towarzy­
szy z celi rozstrzelano na dzie-

przekraczał 10 tysięcy. Po kil­
ku dniach takiego wyścigu ze

śmiercią — kolega ściągnął Sta­
warza do pracy w samym obo­
zie. Dawało to większą szansę
przeżycia. Stawarz ściągnął z
kolei Trombalę i w obozie po­
znali się z Władysławem Felu­
siem. Tak udało im się przeżyć
do marca 1945 r. gdy niebo za­
paliło się łunami bliskiego fron­
tu.

Zapadła ostatnia noc w obo­
zie. SS-mani kazali wynieść z

wiejskim podwórku pojawia się nie znalazłem. Po prostu nie
Niemiec z dubeltówką. Alarmu­
je, zaczyna strzelać. Eskorta
SS biegnie za nami i też strze­
la. Oni byli odżywieni, wypo­
częci, a my.... Błyskawicznie
skręciłem za róg stodoły i
chyłkiem dopadłem innej gru­
py więźniów. Tego nie zauwa­
żyła eskorta. Widzę jak moich
towarzyszy prowadzą na roz­
strzelanie. W tej chwili wy­
rostki z Hitlerjugend przypro­
wadzają... czwartego — jakiegoś

zapamiętałem dokładnie naz­
wy tragicznej dla moich przy­
jaciół miejscowości.

Gdzie jest grób?

oknem robi się już cle-
Rozmazują się w mroku

Za
mno.

kontury Wawelu i brzegi Wi­
sły. Siostra — Izabela Piąt­
kowska opowiada dalej jak

Trzy opowieści których nici wiodą do Sundremdy
W. Feluś 18 grudnia 1944 r.

został z Oświęcimia przewie­
ziony do obozu w Buchenwal-
dzie, gdzie przebywał jako
więzień nr 4886 do kwietnia
1945 r. Potem został odesłany
„na komando” do budowy
podziemnych fabryk i maga­
zynów hitlerowskich. Ślad u-

rywa się...
Śladami brata

Gzie jest brat? To pytanie
przez długi czas pozostawało
bez odpowiedzi, chociaż siostra
Bolesława Trombali z Krakowa
— p. Izabela Piątkowska robi­
ła wszystko, aby odszukać dal­
sze ślady swego zaginionego
brata.

Zaczęło się tak: — W nocy z
dnia 31 maja 1942 r. do domu
Bolesława Trombali i jego sio­
stry — Izabeli Piątkowskiej
wtargnęło gestapo w poszuki-

przychodziły stamtąd nawet do­
syć regularnie. Dopiero w 1943
r. nastąpiła w tej koresponden­
cji 2—3-miefięczna • przerwa.
Następne kartki od Bolesława
Trombali zaczęły znów nadcho­
dzić, ale już z obozu w Bu-
chenwaldzie. Ostatnia była a-

dresowana 11 czerwca 1944 r.

Wątła nitka śladów została
przerwana. Napotkany przypad­
kowo po wojnie znajomy, któ­
ry również prze.bywał w Bu-
chenwaldzie — oświadczył, że
Bolesław Trombala nie żyje, a-

le bliższych szczegółów nie u-

miał podać. Zrozpaczoną siostrę
skierował tylko do człowieka, z

którym właśnie zaczynamy roz­
mowę.

Ocalony...
Zamiast wizytówki — poda-

je nam zdjęcie nagrobka w

dalekiej niemieckiej wiosce
Sundremda. Na pierwszym

dzińcu „Monte..." Po miesiącu
znalazł się w Oświęcimiu, gdzie
otrzymał nr 39539. W czerwcu
1943 r. transport „lepiej zbu­
dowanych" — silniejszych więź­
niów wysłano do Buchenwaldu
do budowy kolejowych bocznic.
Jeszcze w Oświęcimiu chorował
na tyfus: uratowali go koledzy.
IV Buchenwaldzie zaszczepiano
mu eksperymentalnie tropikalne
choroby. Później budował tory
na trasie Buchenwald — Wei­
mar, a wreszcie wydobywał żwir
z dna jeziora dla podsypywania
tych torów.

W Buchenwaldzie — Jan Sta­
warz zwany „Kadetem” spotkał
się z Bolesławem Trombalą. Je-
sienią 1943 r. z Buchenwaldu za­
częto wysyłać „komanda" w

góry Harzu do budowy podzie­
mnych tuneli. Wysłano ich wte­
dy ok. 1 tysiąca. Co tydzień
przybywał tam tysiącosobowy
transport nowych ofiar, ale stan

ilościowy skazańców nigdy nie

pomieszczeń chorych — było ich
ok. 200 — wymordowali ich

natychmiast strzałami z karabi­
nów maszynowych.

Pozostałym więźniom pod sil­
ną eskortą kazano wychodzić z
obozu. Wyszedłem z ostatnią
grupą ok. 9 wieczór — opowia­
da Stawarz — Kadet. Amery­
kanie byli już blisko. Około 30
więźniów dogadało się jakoś z
SS-manem. że poprowadzi ich
szybciej, czołówka kolumny „o-
derwie się" od reszty, zniknie to

nocy — później rozejdą się.
Myśmy zostali, gdy czołówka
przyśpieszyła kroku... Gdy tro­
chę później, po krótkim odpo­
czynku w wiosce Sundremda
więźniom znów kazano formo­
wać się do dalszego pochodu —

Bolek Trombala dał sygnał do
ucieczki. Do lasu było ok. 500
m. Biegniemy — Bolek Trom­
bala, Marian — podchorąży (na­
zwisko nieznane), Władysław
Feluś i ja. W tej chwili na

innego więźnia, który uciekał
przedtem. Tego też rozstrzela­
no. Niemcom rachunek zgadzał
się. Nie szukali nikogo więcej.
Na razie byłem uratowany.

— Trzeba ich pogrzebać, bo
jak przyjdą Amerykanie i zo­
baczą to wszystko, spalą wieś
— mówię do SS-mana z es­
korty. Argumentacja chwyci­
ła. Gdy układałem Trombalę w

mogile na cmentarzu poczułem
pakiet listów pod drelichem.
Tuż za cmentarnym ogrodze­
niem stała grupa robotników
francuskich. Przerzuciłem do
nich ten pakiet Trombali. Oni
chyba przeżyją — myślałem.

Powleczono nas dalej. Do
Dachau doszło nas nie więcej
jak 200 z 6-tysięcznej kolum­
ny. Dwa lata temu byłem w

Niemczech z wycieczką. Szu­
kałem śladów tej mogiły, ale

szukała grobu Bolesława
Trombali. Urwany ślad... Aż
oto po latach, z dalekiej Fran­
cji nadszedł list, w którym —

bardzo zresztą mało zrozumia­
łą polszczyzną — jakaś osoba,
Polka, która w Niemczech wy­
szła za mąż za Francuza i wy­
jechała gdzieś pod Pa­
ryż — pisze, że była
świadkiem egzekucji tych
czterech więźniów i pisze na

adres znaleziony w podrzuco­
nych listach. Podała w liście
nazwę tej niemieckiej wioski.
Ale miejscowości o tej samej
nazwie jest więcej.

Wyjeżdżając 2 lata temu do
Niemiec na poszukiwanie grobu
brata p. Piątkowska kierowała
się intuicją. I od razu trafiła. Z
niechętnych wyjaśnień, zasłania­

jących się niepamięcią miesz­
kańców wioski okazało się, że

po wkroczeniu amerykańskich
wojsk miejscowym Niemcom ka­
zano ekshumować ofiary mordu
i pochować w trumnach, a na

mogile postawić nagrobek.
Na środkowej płycie tego na­

grobka czytamy: „Tu leżą 4
polskie Obywatele z obozu kon­
centracyjnego w Buchenwaldzie,
którzy zostali w Sundremda od
gestapowców zastrzeleni”. Po­
niżej napis po niemiecku. Na
bocznych skrzydłach nagrobko­
wego tryptyku nazwiska pomor­
dowanych: Marian Podcharazy
(podchorąży — przyp. red.),
Nieznany, Trąbala Bolesław,
Stawarz — Kadet.

Napis ten wymaga zasadni­
czej korekty. Bo przecież w

miejscu Stawarza — Kadeta
(„Kadet” to pseudonim Ja­
na Stawarza z Krakowa), któ­
ry ocalał i jest właśnie prze­
wodnią nicią, wyprowadzoną z

labiryntu — leży właśnie Wła­
dysław Feluś z Krakowa. Hi­
storię Trombali i jego śmier­
ci też znamy. Marian — Pod­
chorąży — „Podchorąży” to

pseudonim nadany przez obo­
zowych kolegów, a prawdziwe
nazwisko nie jest ustalone.

Tam na cmentarzu w Sund­
remda — jako czwarty, leży
ktoś o nieustalonym nazwis­
ku. To ten więzień przypro­
wadzony pod lufy SS-manów

przez hitlerjugendów, który
popsuł rachunek morderców i

przez to uratował życie Jana
Stawarza — Kadeta.
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Z redakcyjnej
poczty

Nie będzie uciążliwego
sąsiada?

Kilka bolączek utrudnia ży­
cie mieszkańcom Bieżanowa. Są
to: przekształcenie przez gar­
barnię w Wieliczce rzeczki pły­
nącej przez Bieżanów w kanał
ściekowy, przewlekła realizacja
kolektora ścieków i rozkopane
ulice- Do najważniejszych na­
leży jednak przewlekająca -się
od lat sprawa likwidacji iuczar-

ni trzody chlewnej w Bieżano-
wie-Rżące. Na każdym zebra­
niu partyjnym, młodzieżerrym,
kółka rolniczego czy też z

przedstawicielami władz i po­
słami od 8 lat porusza się spra­
wę bezwzględnej likwidacji u-

ciążłiwego sąsiada. Przy lokali­
zacji nie brano pod uwagę u-

ciążliwości tego rodzaju zakładu
dla ludności. Ludzie nie mogą
znieść niesamowitego odoru,
wszystkie cieki wodne są zanie­
czyszczone. Drewniane, prowi­
zoryczne zabudowania łącznie
ze stertami nieuporządkowanej
słomy, stertami cuchnących od­
padów stanowią stałe niebez­
pieczeństwo pożaru oraz wy­
buchu epidemii. Likwidacja tu­
czami jest także konieczna ze

względu na sąsiedztwo z Klini­
ką Pediatryczną AM w Proko­
cimiu i na planowaną rozbudo­
wę Wielkiego Krakowa.

Ostatnio, ponownie po wizy­
tacji kilkunasto-osobowej komi­
sji zapadła ponowna decyzja
(tym razem już chyba ostatecz­
na), Prez. DRN Wydz. Urb.
Arch. i Nadzoru Bud. Kraków
— Podgórze o likwidacji hodo­
wli do 31- XII. 1968 a zabudo­
wań do końca 1969 r.

inż. W. Walczycki

Drogie flaczki I

Dlaczego w „Kuchciku" (ul.
Sławkowska) jedna! porcja
flaczków’ kosztowała 29 VII
12,50 zł. O nowej podwyżce cen

w prasie ..nie stało”.
Głodni z I DS AGH

‘ Niefortunna decyzja
Podziwiam Panów z Wjzdz

Komunikacji — czy będą oni 2
Prez. MRN czy MPK (wszystko
jedno' ale tych, którzy zadecy­
dowali o usytuowaniu przystan­
ku „końcowego" dla autobusów
MPK —■właśnie bezpośrednio
przed wejściem do budyń,ku
Dworca Głównego PKP Kra­
ków. Czy koniecznie musimy się
przeciskać pomiędzy autobusa­
mi i pasażerami MPK, gdy zdą­
żamy do wejścia Dworca Głów­
nego?

M- B.

Można nogi połamać
Dlaczego MPK nie zatroszczy

się o ułożenie nowego chodni­
ka przed domem tramwajowym
przy PI. Serkowskiego 7 w po­
dwórcu; nogi można połamać,
od bramki do budynku. Już od
roku płyty chodnikowe są po­
łamane, pokruszone, dziury, że
o wypadek nie trudno.

S. Zaręba

Dobry numer”

W samo południe dnia 1 siejr-
pnia br. na ul. Zacisze wjecha­
ła taksówka, aby przed jed­
nym z domów mogła wysiąść
matka z wracającym ze szpi­
tala dzieckiem- Uliczka jest wą­
ska jednokierunkowa, ale nie­
ruchliwa. A więc jej „zabloko­
wanie” na chwileczkę. aby
„szpitalna pasażerka” mogła
wysiąść — nie było w tym wy­
padku przestępstwem aż tak
wielkim. A tymczasem fakt ten

spowodował wręcz „wybuch
wulkanu” ze strony kierowcy
nadjeżdżającej z naprzeciwka
taksówki nr boczny 171, który
zademonstrował oprócz wrzas­
ku — bogaty słownik „soczys­
tej” wulgarności.

Zgadzamy się, że zawodowe

sprawy uniemożliwiały dotych­
czas panu kierowcy taksówki
nr 171 (boczny) — bywanie w

salonach. Ale po jego wystą­
pieniu na ul. Zacisze — przy­
dałoby się z nim zabawić w

„salonowca”.
M. U.

Oddział Muzeum Narodowego w Sukiennicach czynny jest
dla zwiedzających w czwartki w godz. 12—18 (wstęp wolny),
pozostałe dnie tygodnia 10—15 z wyjątkiem wtorków.
W muzeum eksponow ana jest galeria malarstwa polskiego
obejmująca okres II połowy XVIII w. oraz wiek XIX.

Na szczególną uwagę zasługuje Hołd Pruski (na zdjęciu),
namalowany przez Jana Matejkę w 1882 r., przedstawiający
moment hołdu składanego na rynku krakowskim królowi
polskiemu Zygmuntowi I Staremu przez księcia pruskiego
Albrechta (10. IV. 1525 r.) Obraz pokazuje, cały przepych
królewskiego dworu.

W galerii wystawione są również dzieła takich malarzy,
jak Piotr Michałowski, Michał Stachowicz, Józef Chełmoń­
ski oraz wielu innych. Zbiory muzeum zostały zapoczątko­
wane obrazem II. Siemiradzkiego pt. „Pochodnie Nerona”,
ofiarowanego przez artystę w 1879 r. Zachęcamy turystów
do odwiedzenia muzeum.

Tekst i foto: A. Turczański

Mieszkańcy Kleparza
na 25-lecie PRL

Dzielnica Kleparz — jako
pierwsza w Krakowie — za­
inaugurowała obchody 25-lecia

powstania Polski Ludowej.
Jakie prace wykonają miesz­

kańcy w ramach czynów spo­
łecznych?

Kompleksowo uporządkowa­
nych zostanie 6 zamkniętych
rejonów (pl. Matejki, Rynek
KleparskI, Filipa; Rynek Kle-

parski, Krzywa, Krótka, Fili-

„ Reprezentacyjne"

Rynek — wizytówka i serce

miasta. Jakież więc zdziwienie
przechodniów i licznych tury­
stów musiał budzić wczoraj wi­
dok sześciu kubłów na śmieci u-

stawionyćh pod filarami Su­
kiennic (!) Na dodatek owe ku-,
bły stały dosłownie o krok, mo­
że dwa od letniego ogródka pod
parasolami. Dodatkowe, miłe za-

paszki dla bywalców kawiarni.
Następnym razem proponujemy
ustawić kubły pośrodku Rynku.
Będą tutaj bardziej widoczne!

(ans)

pa; Basztowa, Długa, Krzywa,
Rynek; Basztowa, Asnyka, pl.
Biskupi; Racławicka, Wrocław­
ska, Kmieca, Litewska; Wro­
cławska, Obożna, Litewska,
Kmieca).

Plan porządkowania zakłada
także remont kilku ulic, m. in.:

Tetmajera, Jazowej, Fika, Na

Gaik, zagospodarowanie terenu

przy ul. Pawiej, uporządkowa­
nie terenów zielonych, m. in.:
Parku Polskiego Radia, Parku

Kleparskiego na IV forcie (po­
wstanie tutaj szereg boisk spor­
towych). PKZ przystąpią do re­
montu zabytkowego dworku na

Prądniku B:ałym. Dla młodzie­
ży przewiduje się wykonanie
3 placów zabaw, boisk sporto­
wych w Bronowicach, Toniach.
Poważną inwestycją będzie bu­
dowa I etapu kąpieliska w Prąd­
niku Białym. Ogółem ten rok

przyniesie w dzielnicy czyny
społeczne wartości ponad 8,2
min zł. (ans)

Remonty szkól przebiegajg sprawnie

Od września

nauka w nowych budynkach
Według informacji uzyska- wiek z obiektów

nych w Kuratorium Okręgu
Szkolnego Krakowskiego, na

tegoroczne remonty szkół i
placówęk oświatowych prze­
znaczono w Krakowie 17,3

i należy
przypuszczać, że remonty zo­
staną zakończone w terminie.
M. in. 2 września wrócą do
swego budynku uczniowie
szkoły nr 15 przy ul. Sena-

mln zł (1,3 min pochodzi z torskiej — prace przy wspom-
nadwyżek budżetowych DRN) nianym obiekcie trwają drugi
Prace objęły. 42 obiekty, pod- rok, budynek został nadbudo-
ległe Dzielnicowym Radom wany i poddany remontowi —

Narodowym: 22 szkoły pod­
stawowe, jak również licea,
domy dziecka i przedszkola.
Ponadto zaplanowano remont
23 dalszych obiektów (szkoły
zawodowe, technika, studia
nauczycielskie, zakłady wy­
chowawcze, internaty; w tej
liczbie także MDK przy ul.
Krowoderskiej) podlegających
bezpośrednio Kuratorium.

Jak oświadczył inż. Jarosz
z KOSK dotychczas nie otrzy­
mano żadnych sygnałów o za­
grożeniu planowanego prze­
biegu prac przy którymkol-

w tym czasie dzieci korzysta­
ły z innych szkół.

W nowym roku szkolnym
rozpocznie się nauka w szere­
gu nowych obiektach, a to: w

Luboczy, Wadowie, w Nowej
Hucie (szkoła nr 517, nr 433),
Tech. Łączności przy ul. Ziel­
nej, Szkoły Muzycznej dla
Niewidomych przy ul. Tyniec­
kiej, w szkołach — przy ul.
Wrocławskiej 69 i na os. Ko­
złówka. Ma być również od­
dana do użytku — po przebu­
dowie — szkoła przy ul. Mal-
borskiej. (zg)

Więcej minusów niż plusów

Jak spędziłeś weekend?

ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Cyrano de Bergerac — 19.16,
GROTESKA (Skarbowa 2): Od
Krakowa jadę — 10.

APOLLO: Wilcze echa (poi. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:
Pan do towarzystwa (fr. 16 lat) —

19. KULTURA: Nie przysyłaj ml
kwiatów (USA 14 lat) — 18, 20.15.
KIJÓW: Piękna Angelika (fr. 16
lat) — 17, 20. MELODIA: Żywot
Mateusza (poi. 16 lat) — 16, 18. 20.
MASKOTKA: Dzwony dla bosych
(CSRS, 18 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MIKRO: Długość pocałunku 90
(czes. 16 lat) — 18, 20, MŁ. GWAR­
DIA: Synowie Wielkiej Niedź­
wiedzicy (NRD 14 lat) — 14.45, 17,
19.15. MUSZLA (Wola Justowska):
— nieczynne. SZTUKA: Boccaccio
70 (wL 18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: Janosik (CSRS
14 lat) — 19. UCIECHA: Przesuń
się kochanie (USA 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: Hatari (USA
11 lat) — 9.30, 12.30 Kobieta 1 męż­
czyzna (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15
WARSZAWA: Fałszywe banknoty
(fr.-hiszp. 14 lat) — 15.45, 18. 20.15.
WISŁA: Darling (ang. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: Księż­
niczka (szwed. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Kwaidan, czyli o-

powieścl niesamowite (jap. 16 lat)
— 15.45, 19. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Oferta matry­
monialna (wi. 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Eskadra czuwa (radź. 11
lat) — 16. 18, 20. ŚWIATOWID:
Dżingis Chan (ang. 16 lat) — 15.30,

Krakowska

„ściana wschodnia”

W przyszłym roku

pierwsi mieszkańcy
w 17-kondygnacyjnych

akademikach

są przy pomocy dźwigu —

kolosa produkcji radzieckiej.
W stwierdzeniu kolos, nie ma

ani słowa przesady — dźwig
ma przeszło 50 m wysokości,
jednorazowo może przetrans­
portować ciężar o wadze 8
ton (i).

Każdy ze wznoszonych wie­
żowców będzie miał kubaturę
rzędu 35 tys. mętów sześcien­
nych.Wkażdym—w2i3-
osobowych pokojach, zamiesz­
ka 900 studentów. Koszt bu­
dowy jednego budynku wy­
niesie około 39 min zł. Jak
zapewnia główny wykonaw­
ca PPB H;L wieżowce będą
gotowe w połowie przyszłego
roku, tak że w nowym roku
akademickim 1969/J870 za­
mieszkają w nich pierwsi stu­
denci.

Po zakończeniu prac oba
budynki w Miasteczku Stu­

denckim zamieszka 5,3 tys.
młodzieży (obecnie w 10 blo­
kach 5-kondygnacyjnych mie­
szka 3,5 tys.). Z dalszych in­
westycji realizowanych obec­
nie w miasteczku warto wy­
mienić budowę 2 stołówek
(każda dla 2,2 tys. osób), ho­
telu asystenckiego na 300
miejsc. W 1969 r. budowane
będą dwa hotele asystenckie
oraz szereg małych pawiloni­
ków handlowych, gastrono­
micznych, usługowych. W dal­
szej perspektywie (ok. r. 1970)
planuje się rozpoczęcie budo­
wy budynku dla przychodni
studenckiej oraz pawilonu
klubowego. Słowem miastecz­
ko będzie osiedlem mieszka­
niowym w pełni wyposażo­
nym i samowystarczalnym.

(ans)
Fot. T. Turczański

Z Nowej Huty

Wypadki, kraksy...
• 120 osób zgłosiło się wczo­

raj do godz. 19.00 do Pogotowia
Ratunkowego przy ul. Siemi­
radzkiego. • Leon Łukaszewski,
1. 34, uległ wypadkowi moto­
cyklowemu na al. Mickiewicza.
Stwierdzono wstrząs mózgu i
uraz głowy. • Na rogu al. Kra­
sińskiego i ul. Smoleńsk Stani­
sław Litewka, 1. 32, potrącił
przebiegającą przez jezdnię Jo­
lantę Kabat, 1. 10. Motocyklista
i dziewczynka doznali ogólnych
potłuczeń. • W Nowej Hucie
na ul. Kocmyrzowskiej Leon

Polit, 1. 10, został potrącony
przez samochód. Rozpoznano
wstrząs mózgu i złamanie pod­
stawy czaszki. • 1 powodu
zderzenia się tramwaju linii
nr 7 z autobusem, na ul. Dłu­
giej, w godz. 16—16.10 trwała

przerwa w ruchu tramwajo­
wym. • O godz. 18.10 na ul.

Wielickiej wykoleił się tramwaj
linii nr 10. Przerwa w komu­
nikacji trwała do 18.50.

Na dziedzińcu wawelskiego
zamku trwają „wykopki”.
Tym razem nie są to żadne

prace wykopaliskowe, lecz

całkiem prozaiczne prace

przy wykonaniu zwykłych
studzienek pod kable elek­

tryczne.

Nasza cotygodniowa ponie­
działkowa akcja „Jak spędzi­
łeś weekend” przyniosła ko­
lejną porcję uwag i spostrze­
żeń mieszkańców Krakowa na

temat niedzielnego wypoczyn-
, ku. Pisaliśmy wczoraj o dlu-
. gich kolejkach i zamkniętych
■kasach na dworcu PKP. Z
■naszymi uwagami w pełni
’

zgadza się ob. T. R., który
poinformował nas o tym, że

'

na dworcu od strony ul. Bo-
'

sackiej w niedzielę rano o-

twarte były tylko dwie kasy,
a trzecie okienko — mimo iż

: każda z kolejek liczyła co

najmniej 50 osób — zamknię-
■te było na cztery spusty.

Również kolejka do sąsied­
niej kasy autobusowej była

’ tak długa,, że zniechęcała na­
wet najbardziej zagorzałych
turystów.

Szereg krytycznych uwag
zgłosili nasi Czytelnicy pod
adresem krakowskich base­
nów. To jest skandal — in­
formował nas jeden z Czy­
telników — pobiera się od
nas „słoną” opłatę za bilety
wstępu na basen „Cracovii”,
a tymczasem w basenie nie
ma... wody(!), a na obiekcie
taki brud i nieporządek, że

lepiej nie mówić. Inny Czy­
telnik ma pretensje pod a-

dresem kierownictwa basenu
„Wisły”. Przyszedłem na ba­
sen po godz. 10, zapłaciłem
10 zł wstępu i oto nagle do­
wiaduję ś‘i'ę, że przez najbliż­
sze dwie godziny w basenie
nie będzie można kąpać się,
bo rozgrywane będą zawody
pływackie. Czy o tym nie

MnaWMiMMMMIMi

należało poinformować klien­
tów (choćby przez wywiesze­
nie odpowiedniej treści kart­
ki) przed zakupem biletów?
Wiele zastrzeżeń
telnika budziło
trzenie baru na

mo, iż ruch na

niewielki, bar z

oferował tylko bigos, z

wiadomych przyczyn nie
żna było dostać herbaty (z
niewiadomych — bo np. bar
sprzedawał kawę).

Aż dwa krytyczne głosy do­
magały się uporządkowania
wreszcie krakowskich Błoń,
które jak wyraził się jeden
z rozmówców „przedstawiają
obraz nędzy i rozpaczy”.
Istotnie Błonia więcej obec­
nie przypominają śmietnik niż
teren wypoczynkowy! Z przy­
jemnością zanotowaliśmy tak­
że dwa pozytywne głosy —

Czytelnicy chwalili zaopatrze­
nie punktów gastronomicz­
nych w Cikowicach oraz

przyjemną kawiarenkę letnią
(ans)

innego Czy-
także zaopa-
„Wiśle”.
basenie

ciepłych

Mi-
był
dań
nie-
mo-

Stoimy na 17 piętrze naj­
wyższego w niedalekiej przy­
szłości budynku mieszkalnego
Krakowa. Pod nami — jak na

dłoni — płaskie budynki Mia­
steczka Studenckiego przy ul.
Piastowskiej. Wieżowiec, na

którym stoimy — ma już go­
tową główną konstrukcję sta­
lową. Obok ekipy z „Mosto­
stalu” montują konstrukcję
drugiego bliźniaczego wieżo­
wca. Obecnie są już na 15
kondygnacji, a więc prace
zbliżają się do końca.

Potężne elementy konstruk­
cji stalowej transportowane

W miejsce lunaparku
wesołe miasteczko

Już wkrótce, opuszcza Nową
Hutę przebywający tu gościn­
nie Lunapark z Budz!ejowic. W
zamian na przylegającym do
Placu Centralnego terenie, po­
zostanie wesołe miasteczko, pro­
wadzone przez zespół usług roz­
rywkowych Sp-ni Inwalidów
„Ochrona Mienia”, mającej swą
siedzibę w Krakowie,

Obiekt ten traktowany dotąd
przez kierownictwo Sp-ni jako
doświadczalny, przekształcony
będzie obecnie w stały. I pozo­
stanie tutaj na czas dłuższy. Co
oczywiście zobowiązuje Sp-nie
do jeszcze większego uatrakcyj­
nienia usług. Wyrazi się to m.

in. zainstalowaniem dodatkowej
karuzeli wibrującej dla doro­
słych i wielomiejscowej huśtaw­
ki dla dzieci. A gdyby tak je­
szcze uporządkowany został nie­
co przyległy teren!

Zagracony sklep
W Bieńczycach (zwanych cią­

gle wsią), przy ruchliwej, no­

wohuckiej trasie biegnącej w

kierunku osiedla krzesławickie-

go, znajduje się sklep z artyku­
łami spożywczymi MHD nr 127

(trudny do odczytania), W przy­
ciasnym lokaliku, pomieszane
zostało wszystko pospołu, two-

iząc niezwykły rozgardiasz. Są
więc tu przeróżne drewniane

paczki, napełnione worki i pu­
ste flaszki składające się ra­
zem na pokaźną stertę, tarasują­
ca w dodatku wolna przestrzeń,
przeznaczoną dla kupujących.
Co oczywiście przeszkadza w u-

trzymaniu należytej higieny w

sklepie. (jwc)

Sekcja pośrednictwa
Przy Radzie Okręgowej

Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Krakowie, Rynek
Gł. 8 I p. istnieje Sekcja Po­
średnictwa Mieszkań prywat­
nych, która prowadzi dyżury
od 1 sierpnia codziennie —

opr -z sobót — w godzinach
12—15. Prosimy o zgłaszanie
kwater dla studentów.

PRZETARGI

■

Zagraniczne wojaże
„Krakowiaków"

Z entuzjastyeżnymi recenzja­
mi powrócili do Krakowa z

zagranicznego tournee po NRD
„Krakowiacy”. Polacy brali
udział w. XIV Festiwalu Pra­
sowym organizowanym w Dreź­
nie przez miejscową gazetę
„Sachsische Zeitung” (jest to

impreza będąca odpowiedni­
kiem naszych „Dni Krakowa”),
dając dwukrotnie koncerty.
Następnie zespół wystąpił z

koncertami w Cottbus, Ebers-
bach i Bautzen. W sumie wy­
stępy „Krakowiaków” ogląda­
ło ok. 20 tys. osób,

W czasie pobytu w NRD kra­
kowianie nawiązali kontakty z

zespołem z Riesy, który przy-
jedzie do naszego miasta z

kilkoma koncertami w listopa­
dzie br. Natomiast już we

wrześniu przyjeżdżają do Kra­
kowa dwa zespoły ludowe ze

Słowacji i Bułgarii, które
wspólnie z „Krakowiakami”
dadzą występ 11 września w

hali „Wisły”. A w kilka dni
później zespół wyjedzie praw­
dopodobnie na występy do

Mołdawii, gdzie koncertować
będzie w czasie trwania „Dni
Kultury”. (ans)

ZBM-3 „Walcownia” PPB HiL w Krakowie 28 —

Nowa Huta — Kombinat — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonane urządzeń wnętrz,
w zakresie stolarki i ślusarki budowlanej w bu­
dynkach osiedla Studenckiego — w Krakowie, uL
Piastowska.

Terminy wykonania:
budynekstołówkiNr19—od8Ido31IV1969r.
budynek stołówki Nr 20 — od 1 VII do 30 IX 1969 r.

wieżowiecNr1—od1Ido30IV1969r.
wieżowiecNr2—od2Vdo30VIII1969t.
Szczegóły w harmonogramie. — Termin składa­

nia ofert ustala się na dzień 19 VIII 1968 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Przetarg”, należy składać w biurze kler, budowy
osiedla Studenckiego w Krakowie, ul. Piastow­
ska (róg Reymonta), w godz. od 7 do 14, gdzie też
można przeglądać rysunki 1 inne materiały doty­
czące robót objętych przetargiem.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 VIII
1968 r„ o godzinie 11, w budynku osiedla Studenc­
kiego. — Do udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 osoby
prywatne. — Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. K-7254

Zarząd Spółdzielni Pracy „Spójnia” w Krakowie,
ul. Smolki 11 — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie 16 szt. form stalowych (matryc) do produk­
cji detali z tworzyw termoutwardzalnych — (me-
laminy).

Dokumentacja techniczna (rysunki robocze) oraz

wzory detali są do wglądu w biurze Spółdzielni,
w Krakowie, ul. Smolki 11, pokój nr 1, w godzi­
nachod8do15. — Termin wykonania form do
30 września 1968 r.

Oferty należy składać do dnia 15 sierpnia br.,
pod adresem jak wyżej. — Otwarcie ofert nastąpi
w dniu 17 sierpnia 1968 r„ o godzinie 10.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa uspo­
łecznione i prywatne. K-7425

CHCESZ DOBRZE
ZAROBIĆ ?

Zgłoś się do rozładunku wagonów
w Krakowskim Przedsiębiorstwie Trans­
portowym Budownictwa, w Krakowie, ul.
Na Dołach 4, które zatrudni Cię do prać
zleconych. Średni zarobek za wyładunek
1 wagonu kształtuje się w granicach od
150 do 250 zł. — Wypłata należności na­
stępuje bezpośrednio po rozładunku wa­

gonu.

I Powiatowa Spółdzielnia Pracy „NOWOŚĆ” w Brze-
| sku, tel. 251 — zatrudni natychmiast ELEKTROME­

CHANIKA (nawijacz silników). — Warunki pracy
t płacy do omówienia na miejscu.
Zakład Doświadczalny przy Hucie Aluminium —

w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego zz — przyjmle na­
tychmiast do pracy INŻYNIERA ELEKTROCHE-
M1KA lub CHEMIKA, na stanowisko technologa
Wodorotlenownl. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu.

CO. GDZIE. KIE DY ?
6 SIERPNIA wtorek' JAKUBA

18, 20.30. ŚWIATOWID M. SALA:
Dziewczyna o zielonych oczach

(ang. 16 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Uwiedziona 1 porzuco­
na (wł. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9.30—17). CZARTO­
RYSKICH (Jana 19); 10-15. DOM
MATEJKI (Floriańska 41): „Jan
Matejko — portrety” (10—15). NO­
WY GMACH (Al. 3 Maja 1): „La­
ka orientalna w zbiorach pol­
skich” (10—15). LENINA (Topo­
lowa 5): (9—16). PAWILON WY­
STAWOWY (pl. Szczepański 3); i
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepań­
ski 4): II Międzynarod. Biennale
Grafiki (11—18). CZAPSKICH
(Man. Lipcowego 10): polska mo­
neta średn. (11—13). KTF (Stolar­
ska 9): wyst. fotogr. (10—18). SA­
LON WYST. TPSP (N. Huta, Al.
Róż 3): obrazy mistrzów polskich
(11-18).

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
1 przewozy 395-00, 395-01, 395-02
Grzegórzki 209-01, 205-77
Podgórze f 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen), Mogil­
ska 16, Grodzka 17, Bronowicka
38, Pstrowskiego 94, N. Huta:
Centrum A bl. 3 (tleń). Os. Wan­
dy 23 (tlen).

PROGRAM I

CHIRURGICZNY Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY Kopernika 17.
LARYNGOLOGICZNY Kopernika
23, OKULISTYCZNY Kopernika
38. UROLOGICZNY Grzegórzecka
18, NEUROLOGICZNY Botaniczna
3. PEDIATRYCZNY Prądnicka 35.

Godz. 5.00 Wlad. 5.05 Rozmalt.
roln. 5.25 Haselko na dziś. 5.30
Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Wiad. 6.05
Skrzynka PCK. 6.20 Muz. 6.37
Omów. aud. dziec. 6.40 Kalendarz

radiowy. 6.45 Muz. 7.00 Dziennik.
7.10 Publicystyka międzynarodo­
wa. 7.20 Plebiscytowa piosenka
sierpnia. 7.24 Muz. 8.00 Dziennik
8.20 Muz. 8.44 Koncert życzeń.
9.00 Dla dzieci — Zabawy, za­
wody, wyprawy, przygody. 9.20
Salnt-Saens: — Suita algierska.
9.40 Dla przedszkoli — Myjmy
się. 10.00 Przejaśnia się niebo
— E. Paukszty. 10.20 Koncert Ork.
10.50 Nad Nilem, Jordanem,
Eufratem. 11.00 Muz. 11.10 Mel.
hiszp. 11.20 Koncert Ork. Mandol.
11.49 Rodzice a dziecko. 12.05

Wlad. 12.10 Koncert z polone­
zem. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Recital fort. — Marty Goz-
decklej. 13.20 Zespół ludowy.
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00
Wesoły autobus, 15.00 Wlad. 15.10
Spotkanie z piosenką radziecką.
15.30 Dla dzieci st. Podróż bez
biletu — magazyn. 15.55 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony. 16.00
Popołudnie z młodością. 17.65
Wiad. 18.00 Gorące rytmy. 18.40
Muzyka 1 aktualności. 19.05 Prak­
tyczna pani. 19.10 Radlo-rekla-
ma. 19.20 Luksusowa Informa­
cja. 19.35 Gra D. Ojstrach, przy
fort. W. Jampolskl. 20.00 Dzien­
nik. 20.17 Dyskutujemy. 20.40
Kronika sportowa. 20.54 Muz.
21.05 Czerwona toga — słuch.
22.00 Aud. Red. Społ. 22.10 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad. 22.25
Kompozytor i jego piosenki —

Katarzyna Gartner. 22.45 Mel. tan.
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. sport.
23.15 Utwory Beethovena 1 Hay­
dna. 24.00 Wlad. 0 05—3.00 Pr.
nocny z Katowic.

PROGRAM n

Godz. 5.00 Muz. 6.30 Wlad. 6.35
Tr. z Rzeszowa. 5.59 Próg. pog.
600 Proponujemy, Informujemy,
przypominamy. 6.20 Gimn. 6.30
Dziennik. 6.40 Opinie ludzi par­
tii. 6.50 Muzyka t aktualność!.
7.15 Próg. pog. 7.16 Tr. z Rze­
szowa. 7.30 Dziennik. 7.50 Muz.
8.10 Wielkie sprawy na co

dzień — Kraków 1 Kijów. 1.20
Temat dnia. 8.25 Próg. pog. 8.30
Wiad. 8.35 Mel. lud. 8.45 Muz.
9.10 Gra Repr. Ork. Dęta SI.
Okr. Wojsk. 9.30 Wlad. 9.35 Z ty­
cia Zw. Radzieckiego. 9.55 Muz.
10.25 Kto się z czego śmieje. 10.55
Z dawnych i najnowszych kart
muzyki polskiej. 11.55 Kom. o st.
wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.30 D. Kabalewskl — Suita Ork.
z op. Colas Breugnon. 12.50 Pio­

senki neapolit. 13.25 Posiew Hi­
roszimy — fragm. pow. E. Mor­
ris. 13.45 Koncert dla wczaso­
wiczów. 15.00 Co się wam w

tej aud. najbardziej podoba. 15.30
Piosenki żołnierskie, 16.00 Wiad.
16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.00 Nie
ma wojska bez piosenki — aud.

rozrywk. słow.-muz. 17.40 Popu­
larne miniatury skrzypcowe. 18.00
Dziennik krak. u.19 Otwarty
mikrofon. 18.30 Generał Komu­
ny. 18.45 Utwory fort. R. Schu­
manna. 19.00 Wiad. 19.07 Muz.
19.30 Sierpniowe noce — aud.

poetycka. 19.50 Mel. ludowe.
20.11 Znaczy kapitan — ode. pow.
20.20 Spotkanie z Ork. PR. 21.00
Z kraju i ze świata. 21.27 Wlad.
sport. 21.31 K. Penderecki —

laureat nagrody państw. 22.14
XI Festiwal Muz. Organowej w

Katedrze OhwskleJ. 22.34 Akt
oskarżenia Nr 17/62 — rep. R.
Podlewsklego. 23.15 Przeglądy
1 poglądy. 23.03 Muz. 23.25 Echa
Festiwalu Jazz nad Odrą. 23.50
Wiad. 24.00 Hymn.

Na UKF65,75 MH» — a Kr.
lok. 16.05 Gra Zespół org. Rozgł.
Krak. 16.25 Między nami kobie­
tami. 16.30 Arcydziełamuzyczne
w. mistrzowskim wykonaniu.

TELEWIZJA
10.00 „Słońce I cień” — film

bulg. 11.15 — 16.50 — Przerwa.
16.50 Program dnia, 16.55 Wiado­
mości 17.00 „Teleferle”, 18.15
Kronika (Kr.), 18.30 Z cyklu: „7
milionów młodych”. 18.45 „Anna
Sokołowska” — z cyklu „Sylwet­
ki X Muzy”, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 „Żołnierska rzecz”,
21.00 Interw. IX Światowy Festi­
wal Młodzieży 1 Studentów. Uro-

szystość zakończenia. 22.00 Dzien­
nik, 22.15 „Słońce 1 cień” — film
bulg., 23.15 Program na Jutro. |

NA ZAKWATEROWANIE
w hotelu robotniczym I kat.

przyjmą pracowników
innych przedsiębiorstw, z terenu Chrzano­
wa i okolicy — Chrzanowskie Zakłady
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie-
Stelli. Bliższych informacji udziela kie­
rownictwo hotelu, telefon Chrzanów 30-52

Zakład Energetyczny Tarnów, ul. Nowy Świat 3 —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO następujące pojazdy mechaniczne:

samochód marki „warszawa”, typ pick-up — ce­
na wywoławcza 13.000 zł,
motocykl marki „junak” z wózkiem, typ M07 —

cena wywoławcza 6.000 zł,
motocykl marki „jawa” 250 ccm — cena wywo­
ławcza 5.500 zl.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1968 r„

o godzinie 10, w Zakładowym Gospodarstwie Sa­
mochodowym ZE-Tarnów — Tarnów, ul. Dzierżyń­
skiego 36. — Wadium, w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, należy wpłacić w dniu poprzedza­
jącym przetarg, w kasie Zakładu przy ul. Nowy
Świat 3. — Tryb przetargu regulują przepisy Za­
rządzenia Ministra Komunikacji z dnia 28 stycz­
nia 1966 r„ (Monitor Polski Nr 4, poz. 32 1 33).

Wymienione pojazdy można oglądać codziennie,
z wyjątkiem niedziel i świąt, od godziny 10 do 13,
w miejscu przetargu.

Kopalnia Węgla Kamiennego „Siersza” w Sierszy,
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót instalacyjnych wod.-kan., c. o., cie­
płej wody i wentylacyjnych w budynku przedszkola
w Osieku Gaj, w terminie do 30 października 1968 r.

Bliższe informacje można otrzymać w Dziale
Budowlanym Kopalni „Siersza”.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze t prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 VIII
1968 r. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. W razie nledojścla przetargu do skut­
ku w dniu 16 sierpnia 1968 r.. następny termin
wyznacza się na dzień 22 sierpnia 1968 r.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — w Krakowie, ul. Na Dołach 4 — za­
trudni każdą Ilość mężczyzn, W CELU WYUCZE­
NIA ZAWODU KIEROWCY.

Przedsiębiorstwo pokrywa koszt kursu I gwaran­
tuje zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

W okresie trwania nauki kandydaci zatrudnieni
zostaną w charakterze ładowaczy do za i wyła­
dunku materiałów budowlanych.

Po zakończeniu kursu 1 zdaniu egzaminu, z wy­
nikiem pozytywnym, otrzymają oni pracę w za­
wodzie kierowcy, na nowych podwyższonych
stawkach wynagrodzenia.

Warunki przyjęcia: ukończone 21 lat, 1 klas
szkoły podstawowej, uregulowany stosunek do
służby wojskowej oraz dobry stan zdrowia.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych — w Olkuszu,
ul. 1 Maja 22 — przyjmle natychmiast: OPERATO­
RÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO (spycharki, koparki),
OPERATORÓW WAI.COW DROGOWYCH, OPERA­
TORÓW KOTŁÓW do gotowania asfaltu,
POMOCNIKÓW OPERATORÓW CIĄGNIKÓW GĄ­
SIENICOWYCH, OPERATORA BETONIARKI PRZE­
CIWBIEŻNEJ, MECHANIKÓW REMONTOWYCH
SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, MECHANIKÓW • MONTE­
RÓW. — Wymagane uprawnienia i świadectwa mi­
strzowskie oraz 3-letnla praktyka zawodowa.

Ponadto zatrudni MGR INŻYNIERÓW BUDOWNIC­
TWA LĄDOWEGO na ttanowizka kierowników
obwodów 1 budów. Mieszkania w Olkuszu 1 Chrza­
nowie. — Warunki płacy 1 pracy do omówienia na

miejscu.

TYNKARZY, MURARZY, MALARZY, POSADZKA­
RZY, LASTRYKARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, BE­
TONIARZY, MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW WIEL-
KOBLOKOWYCH, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH oraz ABSOLWENTÓW ZASADNI­
CZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH — zatrudni Kra-
kcwskle Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód" —

Kraków, ul. Salwatorska 14.
Praca na terenie Jaworzna, Skawiny 1 pow.

Chrzanów, Bezpłatne zakwaterowanie i tanie sto­
łówki pracownicze — zapewnione. Przy pracy na

akord, możliwość osiągnięcia wysokich zarobków
oraz otrzymania premii za roboty wykonywane
w systemie akordu zryczałtowanego. Praca stała,
bez względu na porę roku.

Możliwość nauki zawodu 1 podwyższenia kwali­
fikacji oraz uczęszczania do wieczorowej szkoły
zawodowej. — w perspektywie możliwość uzyska­
nia mieszkania spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB
„Zachód” — Kraków, ul. Salwatorska 14, pok. 104,
telefon 239-40 oraz sekcja zatrudnienia Zarządu
Budowlano - Montażowego — Chrzanów, ul. Oświę­
cimska 73, Kierownictwo Grupy Robót Wykończe­
niowych — Chrzanów, ul. Oświęcimska 1, Kierow­
nictwo Grupy Robót — Jaworzno, osiedle Stałe —

(barak). Kierownictwo Grupy Robót — Skawina,
ul. Ogrody, Kierownictwo Budowy — Krzeszowice.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Bochni — za-

trudni natychmiast GŁ. KSIĘGOWEGO. Wymagane
wykształcenie wyższe, względnie średnie zawodowe
z długoletnią praktyką w pracy księgowości budże­
towej. — Warunki płacy wg stawek obowiązują­
cych w służbie zdrowia. — Zgłoszenia należy kie­
rować pod adresem: — Szpital Powiatowy im. M.
Kopernika — Bochnia, ul. Krakowska 31.

SŁONINĘ SOLONĄ
W ILOŚCI 10 TON — oraz

SŁONINĘ ŚWIEŻĄ
w stałych bieżących dostawach — oferują
Krakowskie Zakłady Spożywcze PT —

KRAKÓW, ul. KARMELICKA 34,
Dział Zbytu — telefon nr 354-24.
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